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Lwów d. 14. września. 
Wiener Ztg ogłasza patent cesarski nazna- 
czający otwarcie nowej sesji sejmu na 
szego na jutro. 


Dotychczasowy prezes klubu właścicieli więk- 
szych własności i wiceprezes kurji dworskiej sej- 
mu czeskiego, ks. Karol Schwarzenberg 
złożył, jak donoszą z Pragi, obie godności z po- 
wodu nadwątlonego zdrowia. Twierdzą atoli inni, 
że uczynił to ze względów politycznych. W jego 
miejsce wybrany został na oba te stanowiska hr. 
Ryszard Clam-Martinitz. 

Tisza przybył wczoraj do Wiednia, 


Półurzędowo tak opisują z Pesztn scenę mię- 
dzy cesarzem a bisk. Strossmajerem 
w Bellowarze: Strossmajer był na czele ducho- 
wieństwa na anudjencji, i donośnie słyszano głos 
cesarza, gdy z oburzeniem wyraził zdziwienie 
swoje, jak mógł Strossmajer tego rodzaju tele- 
gram, jak ów do Kijowa, wysłać, i to na uroczy- 
stość, na którą nawet rzad rosyjski krzywo po- 
glądał Czyn ten był występkiem przeciw Kościo- 
łowi rzymskiemu i państwu. Cesarz dodał: „Muszę 
przypuszczać, żeś to nezynił w nieprzytomnym 
stanie”. Strossmajer chciał się tłumaczyć, ale ce- 
sarz nagle się odwrócił i pozostawił biskupa sto- 
jącego. Między dnchowieństwoem ogromne wzbu- 
rzenie, wielu z nich ma odjechać, Biskup Stross- 
majer przybył do Bellowarn wraz z cesarzem i 
cesarzewiczóm, i już wtedy zauważano, jak obaj 
zupełnie ignorowali bisknpa. Strossmajer otrzymał 
zaproszenie na obiad dworski, ale wątpią, aby po 
tem, 60 zaszło, przybył. 

Inny telegram, Budapest. Corr. podaje to 
zajście tak jak jużeśmy wczoraj donieśli. Dalej 
donosi Budap. Corr.: „Kilkn dnchownym, którzy 
chcieli go pocieszać, oświadczył Strossmajer, Że 
żadnego pocieszania nie potrzebuje, gdyż pozosta- 
je takim jakim był. W kilka godzin potem 
Surossmajer wraz z biskupami Hranilowiczem i 
Posiłowiczem kazali się naiewinnić, że na jutrzej- 
szy objad dworski stawić się nie mogą — i bi- 
skupi wyjechali wieczorem z Bellowa- 
ra. Słychać, że Strossmajer prosił o audjencję n 
cosarzewicza, ale mu odmówiono. * 

Dzienniki madiarskie wszelkiej barwy, nie- 
nawidzące na śmierć ks. Strossmajera, tryumfują 
z nagany monarszej; nważają ją za zabójcze po- 
tępienie pansławizmn przez koronę i t. p. Lecz 
solidarność bisknpów, którzy byli w Bellowarze, 
daje bardzo wiele do myślenia. Jadącemn do Bel- 
lowaru Strossmajerowi ludność wyprawiała po 
drodze owacje; a jak słychać, wyprawiano mn je 
takża w Bellowarze po andjencji. Że się niena- 
wiść Kroatów do Madiarów spotęguje, to rzecz 
niezawodna. Wierność Strossmajera do cesarza i 
dynastji wyższą jost nad wszelką wątpliność, zło- 
żył on jej dowody takie, jakich Madiary nigdy 
nie składali, — da to Kroatom wiele do myślenia. 


Rząd pruski pozwolił na nowe osiedle- 
nie Elżbietanek w Sremie. 


Na otwarcin nowego kursu w uniwersy- 
tecie warszawskim rektor Ławrowskij 
oświadczył w mowie swojej między innemi: 

„Na mocy uchwały kwietniowej, w uniwer- 
sytecie warszawskim obecnie podwyższona zostaja 
opłata wpisu od studentów. W uniwersytetach w 
cesarstwie podwyżka ta jaż dawniej została za- 
prowadzona; dla uniwersytetu warszawskiego była 
oddawna konieczną ze względu na nieodzowność 
pokrycia różnych potrzeb, które mogą być zaspo- 
kojona tylko z tego źródła dochodów. W uniwer- 
sytotach w cesarstwie budżet roczny przy całko- 
witym komplecie wynosi od rs. 800 tysięcy do 
rs. 490.000. gdy w uniwersytecie tutejszym sta- 
nowi przy całkowitym również komplecie zaledwie 
rs. 237.000. Fundusz ten dawniej mógł być do- 
stateczny, lecz teraz nie jest wystarczajacy, — dość 
powiedzieć, 78 z fundnszów specjalnych pozostaje 
rocznie Na utrzymanie zabudowań gospodarczych 
tylko rs. 5.000, a zkąd pokryć różne nadzwyczaj- 
ne wydatki? Tylko podwyżka opłaty wpisowej 

rzysporzyć może potrzebnych fnndnszów. Zresztą 

praktyczność tego środka wykaże najlepiej przy- 
szłość, ale tylko co do liczby studentów w uni- 
wer ytecie, może on oddziałać ujemaia*. 

Żywe zadowolenie wyraził nastepnie rektor, 
iż zaburzenia, które trapiły uniwersytety w cesar- 


stwie, uniwersytet warszawski w roku zeszłym 
ominęły zupełnie. Nad przyczynami tych zabnrzeń 


rozwedził się dłużej. Zdaniem Kawrowskiego słu- | 


szną jest uwaga, że źródło tych objawów znajduje 
się nie w sferze studenckiej, ale zewnątrz. Prądy 
te, od ćwierć wieku datujące, nie mają nic wspól- 
nego z interesami życia stndentów i powinny być 
studentom vbce. Chociaż doświadczenie przycho- 
dzi dopiere z latami, ale już z tega przykładn 
ćwierćwiekowego młodzież uniwersytecka powinna 
zrozumieć, że używana jest tylko za narzędzie, 
jako materjał łatwo zapalny, że owe prądy, w któ- 
rych nnrtuje rozkład społeczny, przynoszą im tylko 
zwichnięcie przyszłości, że udział w tych ruchach 
kończy się arssztowaniem i zesłaniem, i że naj- 
skuteczniejszym środkiem zabezpieczenia się od 
ich zgubnego wpływu jest praca gorliwa nad 
gruntownem wykształceniem własnem, spełnianie 
swych obowiązków i poszanowania praw. 


Car przejedzie przez Warszawę w 90- 
botę, udając się do Skierniewic, gdzie przygoto- 
wują spiesznie apartamenta. 4e Skierniewic podą- 
ży na łowy do Spały i Lubochenka, 

Minister spraw waw. Tołstoj wezwał nieda- 
wno do siebie marszałka szlachty w Estonii i 
zawiadomił go, że rząd, wprowadzając organizację 


Zebranie katolików balgijskich celem 
,zaprotestowania przeciw położenia, w jakiem zna- 
chodzi się papież skutkiem wydanej nowej ustawy 
( karnej włoskiej, odbędzie się w przyszłym miesiącu 

w Leodjum. 


Zwołano do Haagi hó*enderskie stany 
; dla nehwalenia ustawy o opiece nad nieletnią na- 
|stępczynią tronn na wypadek zgonu króla Wilhel- 
ma III i dla wyboru opieknaów, przyjeły onegdaj 
tę nstawę. Stan króla znaczyie się pogorszył. 


l Połowaministrógdjgłncnzkich wy- 
| jechała z Paryża. Floquet Ydał się z Carnotem 
|do Cherbourga, gdzie minister marynarki, admi- 
rał Krantz bawi; minister vświaty Loekroy prze- 
bywa w Szwajcarji, minister sprawiedliwości Fer- 
rouillat w południowej Francji, A minister wojny 
Freycinet w Verdun, zkąd zwidzić ma fortyfika- 
cje na wschodnich granicach Francji, 

Freycinet rozporządził, że oficerowie mający 
(Sprawy osobiste do ministra wojny, mogą przyby- 
| wać na andjencję tylko za śŚcisłem przestrzega- 
„niem zwykłego toku instancji. Dotychczas mogli 
oficerowie w dniach andjencjonalnych przybyć do 
| ministra, nie poprosiwszy wprzód swoich bezpo- 


(policji rosyjskiej, nie ma bynajmniej zamiaru zor- | Średnich przełożonych o po'wolenie. Drugie roz- 


ganizowauja urzędn policyjnego wyłącznie z Ro- | 


sjan. Owszem życzy sobie, ażeby wyższe posady 
policyjne były i nadal obsadzone przez miejscowe 
Żywioły. Minister wezwał marszałka do przedło- 
żenia mn listy tych osób, które uważa za ukwa- 
lifikowane do tych stanowisk, zapewniając go za- 
razem, iż wszystkie propozycje marszałka będą 
wzięte pod baczną rozwagę i o ile możności u- 
względnione. Mówią — pisze dalej korespondent 
Pol. Corr. — iż takie samo zawiadomienie otrzy- 
mają niebawem marszałkowie szlachty w Liwonii 
i luflaatach, chociaż to nie będzie po myśli tych, 
którzy domagają się natarczywie szybkiej rusyfi- 
kacji prowincyj Nadbałtyckich. 

Nowosti donoszą, iż departament medyczny 
ostatecznie wypracował przepisy, tyczące się nad- 
zoru nad nmysłowo chorymi. Przyjmowa- 
nie chorych do domów obłąkanych zależne będzie 
od szeregn formalności, mających zapobiedz nad- 
użyciom. Każda osoba nlegnie przed zamknięciem 
szczegółowym oględzinom i sprawdzeniu co do 
stanu umysłowego ze strony lekarzy. 

Ogłoszony został hiszpańsko-rosyjki 
traktat handlowy. 


Wszystkie dzienniki pruskie, a zwłaszcza 
Nordd. Allg. Ztg. i Köln. Zig. z przesadnem nie- 
mal nwielbieniem witaja przybycie arcvks. A l- 
brechta na manewry niemieckie pod München- 
bergiem. Ciekawy jest artykał Nationaletg. I ona 
wita radośuie przyjazd arcyks. Albrechta do Ber- 
lina, stwierdzając, że pierwszy raz tam przybywa 
od 1864 r. „Gdy mówiono o antipruskich tenden- 
cjach w Austrji — miano zawsze na myśli arcyks. 
Albrechta ; tem większe jest znaczenie dzisiej- 
szego zwrotu. Zmiana zapatrywań arcyksięcia, to 
najlepszy dowód, kończy Nat. Ztg, rzeczowej ko- 
Bieczności przymierza niemiecko-austrjackiego*. 

Cesarz Wilhelm z przybyłymi już gośćmi 
odjechał wczoraj rano do Miiachenberga. 

Papież wyraził życzenie, ażeby ciało dy- 
plomatyczne wzięło udział w przyjęciu cesarza 
Wilhelma w Watykanie. Pewnem już jest, że ce- 
sarzowi będzie towarzyszył do Wiednia i Rzymu 
hr. Herbert Bismark. 

Jak słychać, br. H. Bismark przyjął zapro- 
szenie hr. Pawła Sznwałowa na łowy, które 
w tych dniach odbyć się mają w majątku hr, Szn- 
wałowa w Kurłandji. 


Z Berlina piszą do Corresp. de Est, że 
aczkolwiek katolicy niemieccy poruszyli we Fry- 
burgu sprawę papieztwa, to przdcież zachowali 
ze względn na rząd cesarstwa niemieckiego i jego 
stosunek do tej sprawy pewne umiarkowanie i dy- 
plomatyczną ogledność, którą miał im zalecić sam 
Leon XLI., zwracając uwagę na konieczność 
uwzględnienia wyższych sfer berlińskich. Dalej 
piszą, ża w Berlinie sfery rządowe wcale nie były 
zadowolona z mrzehiegu obrad we Fryburgu. 
W końcn nadmieniają, że wprawdzie szowimzm 
włoski czyni z Rzymu jako stolicy sztandar, lecz 
że w pewnych kołach, bliskich Kwirynału, nieraz 
słyszy sie zdanie, ża Turyn lub Florencja byłyby 
właściwszemi na stolicę, niż Rzym. 


porządzenie dotyczy umundurowania oficerów. Mi- 
j nister zauważył, że oficerowie nie przestrzegają 
przepisów, i wydał do komendantów korpuśnych 
| okólnik z wezwaniem, aby srzypomnieli oficerom, 
że w uniformach mają Ściśle przestrzegać istnie- 
jących przepisów, nie nosić*bluz niebieskich, rę- 
kawiczek kolorowych, apodri zbyt obcisłych lub 
szerokich itp. Nadto poleci; komendantom, aby 
przedstawili projekta co do zmian w nbiorze itp., 
|jakieby się pożądanemi okazały. (Cesarz Wilhelm 
II. wyśmiał niedawno ofisarów, którzy noszą zbyt 
obcisłe spodnie (Wadenkneifer) i spiczaste baty— 
li natnralnie oficerowie do tsgo się zastosowali). 


Podatki we Francji przyniosły w pierwszych 
ośmin miesiącach o 27,604.000 franków więcej, 
niż w bndżecie preliminowano. 


Vienne robotnicy kolejowi pewrócili w części do 
roboty, a w dep. Corréze spodziewają się także 
dojść do porozumienia między przedsiębiorcami a 
robotnikami. 


Agitacja przeciw nowemu kodeksowi karne- 
mu we Włoszech wzrasta z każdym dniem, 
i zwróciły już na nią "R swoją władze rzą- 
dowa. . POU SEE 


W Borias w Hiszpanii odbył się mi- 
ityng 10.000 rolników, którzy uchwalili rezolneję 


przeciw systemowi wolnohandlowemu, żądając pro- 
tekcji dla rolnietwa, które popada w ruinę. 


Z Bukaresztu donoszą do czerniowieckiej 
Gazety Polskiej, że król Karol, który miał 
udać się do Jass na uroczystość odsłoniecia po- 
mnika historyka Mirona Kortina, zaniechał taj 
podróży z powodu poufnych doniesień o vrzygoto- 
wanej manifestacji antidynastycznej w Jassach. 

Królowa Natalia była onegdaj urzędownie 
przyjęta przez króla i królowę rumuńskich na zam- 
ku Pełesz. 

Arcyks. Karol Ludwik ma z małżonką 
w tych dniach odwidzić królestwo rnmuńskich 
w Sinai. 


Według Nar. Listów — źródło niepewne — 
usiłował Risticz skłonić w Abbazji króla Mi- 
lana, ażeby zaniechał myśli rozwodu, i są tacy, 
którzy sądzą, że pojednanie to jest możliwem. 


Z Sofii donoszą: Na drodze pomiędzy 
Arabkonak a Orhanie, sześciu rahnsiów navadło 
na pocztę i zabili žandarma konwojującego, woźni- 
ca uratował się ucieczką. 

Książę powrócił wczoraj na chwilę do 
Sofii. 

Minister Nacewicz ndaje się do Stam- 
bułn dla uporządkowania stosunków między Tur- 
cją i Bułgarją, a to głównie z powodu, Że rząd 
tnrecki od jakiegoś czasu na każdym kzokn robi 
trudności rządowi bułgarskiema. 


Z ONZ O EH 


Z departamentów, w których trwały z m o- 
wy robotnicze, donoszą, że w dep. Haute 


Porta ma czynić zawisłem podpisanie kon- 
wencji suezkiej od dołączenia deklaracji, doty- 
czącej posiadłości tureckich ua Czerwonem morzu. 
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Sejmy austrjackie. 


Sejmowi bukowińskiemau przedłożył rzad 
zaraz na I. posiedzenin projekt iudemnizacji pra- 
wa propinacyjnego. Marszałek br. Wassilko, pod- 
nosząc szkody zrządzene wylewami, dodał, że kraj 
będzie się mnsia? ndać o nomoe państwowa, gdyz 
by sam nie mógł zagoić iej kleski. 

Sejm szlązki wybrał komisję powodziową. 

S»jm morawski zajmuje się gorliwie spra- 
wami dróg i subwencjami dla niższorzędnych kolei 
lokalnych. 

Czeskiemu sejmowi przedłożył Wy- 
dział krajowy projekt zupełnego równoruprawuie- 
nia obu języków w urzędowaninu krajowem. 

Dalej wuiósł Wydział krajowy zmianę regn- 
laminu sejmowego, mianowicie, aby w każdym 
danym przedmiocie woluo było już przy pierws-em 
czytaniu wniosku toczyć dyskusję nad zasadami 
jego; Żądanie takie miałby marszałek bez pytania 
o poparcie oddać pod głosowanie. 

Przedłożone przez Wydział krajowy sprawo- 
zdanie o pokryciu wydatków krajowych podnosi, 
że wobec nowych wysokich podatków państwo- 
wych, które prawie iluzorycznem robią prawo 
krajów na opodatkowanie się własne, słusznem 
jest, aby państwo część zebranych podatków re- 
stytuowało krajom. W tej kwostji należy z rzą- 
dem rozpocząć pertraktacje. Wydział krajowy 
wnosi, aby podwyższono opłatę od kon:ensów na 
muzykę, gdyż choćby przez to zgłoszeń o konsens 
ubyło, to by też ubyło muzyk i tańców po gospo- 
dach, a to przyczyniłoby się do podniesienia do- 
brobytn. 

Wniesiono dwadzieścia kilka petycyj doma- 
gających się nstawy, któraby upoważniała gminy 
do ściągania opłat od nierogacizny węgierskiej. 

Sejmowi górno-austrjackiemu prze- 
dłożył Wydział krajowy projekt ustawy wźgle- 
dem zmiany krajowej ordynacji wyborczej, której 
główne postanowienia są następujące: rozszerzenie 
prawa wyborczego w miejscowościach przemysło- 
wych i gminach wiejskich na tak zwanych pięcio- 
guldenowców, prawo wyborcze kobiet za pośre- 
dnictwem oddawania głosa na piśmie przez peł- 
nomocnika, wreszcie oznaczenie każdego miejsca 
wciągniętego do klasy miast i miejscowości prze- 
mysłowych, jako miejsca wyborów. 

Sejmowi dolno-austrjackiemn zo- 
ctały lob bedą przedlożent ;- zmiana vratawy krae 
jowej o opiece nad ubogimi i o okregach tei 
opieki, projekt ntworzenia krajowego zakłada hi- 
potecznego, projekt ustawy sanitarnej, wreszcie 
elaborat posła dr. Józefa Koppa 0 prawie wyhor- 
czem kobiet. Wydział krajowy wnosi, aby kobie- 
tom w ogóle nie przyznano czynnego prawa wy- 
born z wyjątkiem kobiet, należących do kurji 
większej posiadłości. Odnośny artykuł ordynacji 
wyborczej ma opiewać : „Prawo wyborcze do sej- 
mu... przysłngnje tylko własnowolnym osobom 
płci męskiej, które ukończyły 24 rok życia. Tylko 
w klasie wyborczej większej posiadłości uważana 
gą kobiety, które są własnowolne i ukończyły 24 
rok życia, za uprawnione do wyboru”. 

Niedobór bndżetowy pokryty będzie z zapa- 
sów kasowych. 

Marszałek sejmu salcbnrskiego pod- 
niósł — rzecz rzadka — pomyślne finansowa 
położenie krajn. 

Sejmowi styryjskiemu przedłożył Wy- 
dział krajowy sprawozdanie o fnnduszu indemni- 
zacyjnym wraz z wni skami względem aciągnię- 
cia pożyczki krajowej 12 milionów złr. na kon- 
wersję funduszn indemnzacyjnego oraz innych 
długów krajowych. 

Sejmowi karyntskiemn przedłożył Wy- 
dział krajowy projekt wprowadzenia ustawy 0 Za- 
bezpieczeniu robotników. 


Próby pojednania. 

Od czasu do czasu pojawiają się w prasie 
wiedeńskiej jakieś akademiskie rozprawy na temat 
hezpośredniego porozumienia się Rosji z Austrją. 
Świeżo dała do tego powód półurzędowa Presse. 
Kwestje, postawioną przez nią, chwyciły w lot pe- 
tersbnrskie MNowostż i już w drngiim artvknle 


ann a W O A A O, A NE O O ZZOZ Y WWO ZN A 


Kok XXWVIE. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
WE LWOWTK hmro adnunistracii „Gazety Narodow.” 
uliea Łyczakowska l. 3. — Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyczcznie dla „Gaz. Nar.“ ajencja p. Adama, 
Rue des Saints-Póres 81, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasen=tein % Vogler) nr. 10. Walfischgasse, A. Op- 

elik, Stadt, Stubenhastei 2. M. Dukes, I. Riemergaset 

3. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Herzryk Schalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollze_e 22; G. L 
Dauh: & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajchman at Frendler Sensterska 22; w Krakowie 


W. Kukliński. 
GSŁUSZENIA przyjmuj sę za opłatą 6 ci. od 
miejsca vbjęteści jednega wiersza drobnym drukiem 
Rzkiamy w rudryca „Nadesłane 20 ot. 
od wiaerwkn 


Administraoja ul. Łyczakowska : 3. Telefon 174. 


wracają do tematu porozumienia resyjsko - au- 
strjackiego. 

„Bądź co bądź — piszą Nowosti — jest to 
sprawa zasługująca na wyjaśnienie polemiczne w 
dziennikach obu państw, byleby tylko sine ira et 
studio. Dotknęliśmy tej sprawy tem chętniej, ile 
że po bezcelowych narzekauiach obustronnych w 
kwestji bułgarskiej każdy pnblicysta musiał zadać 
sobie pytanie, czy nie lepiej byłoby zakończyć 
sprawę polubownie, zwłaszcza, że to mogłoby do- 
prowadzić do zgody i poroznmienia. Nasze zasady 
zgadzają sie najzapałniej z wnioskiem podobnym 
— wypowiedzieliśmy to, acz z zastrzeżeniem, że 
+ „druwkaoń vk»enyeh porozńmienia sig jest 
trudne 

„Cóż nam na to odpowiadają? Oto, że prze- 
dawszystkiem do załatwienia sprawy bnłgarskiej 
potrzebną jest najprzód inicjatywa Rosji i że 
Austro-Wegry nie mają powodu mieszać sie do 
spraw bułgarskich. skoro zn! Turcja, ani Rosja 
nie rasza Się z miejsca. Oskarżają więc Rosję o 
bezczyność. Dawneż to czasy, gdy nie chciano na- 
wet słyszeć o jakiejkolwiek działalności Rośji ? 
Czyż dawno hr. Kalnoky oświadczył. iż najmniej- 
szy roch wojsk rosyjskich dla uporządkowania Bnł- 
garji, wywoła mobilizację armii aastrjackiej i mo- 
że się stać casus belli? A właśnie to wystąpienie 
hr. Kalnokiego wytworzyło ten smntoy stan sto- 
snnków międzynarodowych w Europie wschodniej, 
który na niekorzyść Rosji i Austrji trwa już od 
dwóch lat. 

„A więc Austrja nie chce słuchać nawet o 
przywróceniu ładu w Bułgarji przez Rosję. Ale 
ostatnia nie myśli nawet o vosyłanin swych wojsk 
za Dunaj dla usnnięcia księcia Ferdynanda i uła- 
twienia elekcji nowego władcy. Rosja chce, żeby 
Austro-Węgry i państwa ją popierające przypo- 
mniały sobie o istnieniu traktatn berlińskiego i 
nie paraliżowały moralnych wpływów Rosji w Buł- 
garji i na narody, z któremi wiążą ją stosnnki 
plemienne i której więcej niż komu innemu są 
obowiązane. 

Presse przeczy słuszności wniosku, jakoby 
Austrja agitowała przeciwko Rosji na półwyspie 
Bałkanskim. Ależ w ten sposób przeczy faktom 
znanym powszechnie, przeczy działalności w Sofii 
p:zBurjana i innych ajentów cesarza Franciszka 
Józefa. Następnie gazeta dowodzi, że dla Austrji 
obojetnem jest, kto będzie rządził w Sofii. To 
ostatnie zdanie słyszymy po raz pierwszy. Ale 
gdzież dowody, że tak jest istotnie? Gdzież fa- 
kty, stwierdzajace taką bezinteresowność Austrji ? 
Niech nam ich Presse dostarczy. Wówczas też — 
kończą Nowosti — pomówimy z nią inaczej.“ 

Ten sam temat podniosły Świeżo i Petersb. 
W'iedomorti. W ohaszęrnym artykule pt.: „Anstrja 
w lidze pokoju“ starają się dowieść, że mouar- 
chja habsbnrska tylko w zgodzie z Rosją może 
zapewnić sobie trwałość istnienia, Zresztą dzien- 
nik petersburski nie widzi, aby Austrja mogła 
mieć jakiś interes w trzymanin z ligą, której 
samo istnienie może prędzej czy później dopro- 
wadzić do wojny. 

„Co zaś może wyniknąć dla Anstrji nawet 
ze szczęśliwej wojny? Przedawszystkiem raina, 
po której trudno będzie jej przyjść do siehie. 
Lecz materjalne straty 3ą najmniejszem zresztą 
złem, jakiego może się snodziewać Anstrja po 
wojnie, której rezultat jest jeszcze bardzo wą- 
tpliwy. Daleko ważniejsze są dla niej reznltaty 
wojny, bez względn ua powodzenie lub nmiepowo- 
dzenie kroków wojennych. Niewywołaua ze strony 
Rosji wojna mnsi z konieczności wywołać nieza- 
dowolenia wśród znacznej części ludności mo- 
narchi. Czy zatem w tych warunkach wojna nie 
stanie się początkiem rozkładu dla różnojezycznej 
Austrji? Jest to kwestja o tyle ważna, iż winna 
na serjo zająć nmysły osób, kiernjących losami 
monarchii naddnnajskiej*. 

„Komu zresztą — pyta dalej rzeczony organ 

potrzebną jest dziś wojna? Rosja ma wiecej 
powodów być niezadowoloną z Austrji i żądać od 
niej zrzeczenia się niektórych działań, a przecież 


|zachowuje się cierpliwie i nie myśli nikogo wy- 


ZyWAĆ. 

„Przewidując najlepszy nawet rezultat woj- 
ny dla Aostrji — co zresztą jest nader mało vra- 
wdopodcbiem — przekon; wawy sie. Że nie po- 


winna ona zmieniać swych przyjażnych stosun- 
ków z potężnym sąsiadem. Lecz wojua może się 
skończyć niepomyślnie dla Austrji. Cóż się z nią 
wtedy stania? Kto jej przyjdzie z pomocą ? Oczy- 
wiście poda jej dłoń jej sprzymierzeniec niemie- 
cki. Za jaką jednak cene? Prowincje niemiecki» 


a E oo pen a 


MIŁOŚĆ JESIENNA. 


Przez 
Anadarzeja Theuriet. 
Przekład z francuskiego. 


(Ciąg dalszy). 


Pewnego dnia nie mogła ukryć już dłużej 
przed Petronelą swego zmartwienia i gdy raz przy- 
padkowo wymknęło się słudze nazwisko Filipa, 
rzekła do niej: 

— Doprawdy nie wiem, cośmy panu Des- 
granges zawiniły ! Od czasu, jak był na obiedzie, 
ani go widać. Czy nie wydaje ci się to dziwnem, 
Petronelo ? 

Służąca wzrnszyła ramionami i zagadkowo 
pokiwała głową. 

— Może to kapryśny pan, a może ma Swo- 
je powody, żeby wię zdaleka trzymać. 

— Jakież może mieć powody ? 

— Ha! On może podobny do kota naszego, 
coby chciał ugrzać się przy piecu mojej kuchni, 
ale boi się sparzyć. 

— (o chcesz przez twoje porównanie powie- 
dzieć ? — zawołała Marjaneta z niecierpliwością, 
— mów jasno, jeśli pragniesz, by cię zrozumiano ! 

— A więc, żeby się jasno wyrazić, jest nie- 
so prawdy w plotkach, które obiegały miasteczko, 
i ja myślę, z przeproszeniem mojej biednej pa- 


nienki, że pan Desgranges jest zakochany w pa- 
Li6i1C6. 

— Co za głupstwo — wyjąkała Marjaneta, 
oblewając się rnmieńcam. 

— Jak sis panience podoba — odrzekła Pe- 
tronela — to wszakże pewna, że tem pan jest co- 
kolwiek zastarym, żeby się w miłość bawić... Być 
moża, %4 zrozumiał to sam i nie śmie jnż do nas 
przyjść. 

— Moja droga. uroiło ci się CoŚ... 

tylko nie powtarzać tego nikomu! 
I co to, to nie... ja takie rzeczy dla 
sie .ie chowam; ale jesli zamkne usta, to mam 
oczy otwarte, i widziałam też niemi, że ten nan 
z Paryża także nie jest ślepym .. Jak był tu na 
obiedzie i podawałam do stołn, zjadał panienkę 
oczami. A nie jest on przecież znów tak starym, 
żeby się nie miał poznać na takich ślicznych 
pannach. Zawsze przyjdzie czas, kiedy z trawy 
zrobią siano, i co się ma stać, to się stanie, 

— Petronelo ! , s 

— Niech mi panienka nozwoli skończyć, je- 
szcze nie wszystko powiedziałam... Najlepszym 
dowodem jest to, że, jeżeli we dniu jnż się tn 
nie pokaznje, to sobie to odpłaca wzdychaniem 
po nocach naokoło domu. 4 

— Cóżto aa drwiny! — przerwała Marja- 
neta; — śni ei się, moja droga... 

Zła była na siebie, że słnchała Petroneli ; 
nie zamknęła jej mimo to natychmiast ust 1 po- 
zwoliła mówić dalej; stała przed nią, niespokojna 
z bijącem sercem, 

— Ja Śnię? — zawołała stara słażąca, obu- 
rzona — proszę się zapytać żony nocnego stróża | 


Proszę 


jeździ między Doingt 1 Viv:er... Trwa to tak ca- 
łemi godzinami... To nie żadna bajka: podpatrzy- 
łam go i przekonałam się g% własne Oczy. 

Marjaneta przypomniała sobie również, że 
spestrzegła małą łódkę na jeziorze, błądzącą wciąż: 
wokoło Vivier, i zakłopotanie jej wzrosło. 

— Od kiedy to, — zaprzeczyła niepewnym 
glosem — wzbronionem jest jeździć łódką po je- 
ziorze? Nic w tom nie widzę dziwnego. 

— Nie dziwnego! — zawołała zaperzona 
służąca — człowiek nie pierwszej młodości jeździ 
po wodzie do północy, narażając się na złapanie 
reumatyzmn | Trzebaż przecie, żeby miał jakieś 
warjachwo w głowie, albo w sercu... Wracam do 
tago, com powiedziała: pan Desgranges jest za- 
kochany w panience! 

— Cicho, Potronelo, straciłaś zmysły i mu- 
szę sie wstydzić zą4 ciebie. 

Marjaneta uciekła, nie chcąc dłnżej słachać. 
Skryła się na ganku nad brzegiem jeiora. Tam 
sama, tnląc zapłonioną twarz w chłodne liście 
glicynii, stała zatopiona w rozmyślaniach naprze- 
ciwko jeziora owianego dotąd jeszcze mgłą po 
ostatniej ulewie. 

Desgranges zakochany w niej, czy to było 
możliwem ? W jaki sposób ona, prosta i na wpół 
dzika parafianka mogła zająć myśl człowieka, 
przywykłego do wyrafinowanej elegancji Paryża, 
mającego ogromne powodzenie, jak mówili, mię- 
dzy damami Światowemi ? Wydawało się jej to 
nieprawdopodobnem, a jednak w głębi serca mia- 
ła tajemne przeczucie, Że ta nieprawdopodobna 
miłość istniała rzeczywiście. Przechodziła myślą 
rozmaite fakta, wydające się jej niezrozumiałemi, 


Pan Desgranges, co wieczór, wsiada w łódkę ila które przypuściwszy miłość w Filipio, łatwo 


wytłómaczyćby można ; ostatnia rozmowa na gan- 
ku. tajemniczy smntek jego, zwierzenia tak na- 
gle przerwane, pocałunek w rekę, a nakoniec te 
dziwne przejażdżki nocne łódką wokoło Vivier... 
Najwyraźniej było w tem coś innego. niż prosta 
przyjażń; więc cóż?... może to miłość! To nagłe 
Światło, rzucone na zaciemniony zupełnie stan da- 
szy, odurzyło ją nagla; czuła się oślepioną, jak 
gdyby z ciemności wyszło wielkie słońce. 

Jeśli ją kochał jednak, dlaczego tak szor- 
stko opuścił i nie powrócił wiecai. A więc ta 
miłość czyniła go nieszcześliwym! Żałował, skoro 
starał się wyleczyć?.. Mloda dziewczyna zaczę'a 
wątpić. Wedłng pojeć jej prawego i uczciwego 
charaktern, jedna okoliczność tylko mogła za- 
smucać Filipa i zmusić go do ncieczki: niemo- 
żebność połączenia sie z nią Niemożebność ta 
wszelako nie istniała. Filip był kawalerem i mógł 
sercem swoim rozporządzać. Kwestja majątkowa 


nie mogła hyć również przeszkodą: ona była ho-, 


gatą. a wszak i on miał majątek. Jeżeli wszakże 
zamiast otwarcie oświadczyć się z nezuciami orze- 
stał przychodzić do Vivier, zamknął się w Toron, 
jak człowiek, który obawia się być wciagniętym, 
znaczy to, że uznał miłość ową za niebazpi-czaą 
i widzi jakieś tajemnicze przeszkody. — Ale ja- 
kie? — Marjaneta napróżno łamała sobie głowę. 
Zkąd pochodziła ta konieczność, która oddalała 
go od Vivir i zatrzymaia na ustach na poły 
odgadnięte wyznanie?... Naraz rozjaśniło się 
w umyśle dziewczęcia. Przypomniała sobie roz- 
mowę z Filipem w chwili, gdy orszak weselny 
szedł do Augon; przypomaunała sobie jego gorzkie 
słowa, nagły smutek, żal za młodością. Tak nie- 
nlega wątpliwości, to, co zastraszało tak Filipa 


i budziło w nim tyle askre pul» — było różnicą 
wieku. Odkrycie to jakby zdjęło nagle wielki 
i bolesny cieżar z serca młodej dziewczyny. Czu- 
ła się nspokajona i uśmiechneł»a słodko, 
Wszystkie ciemności, otaczające jej duszę, 
powołi zmkały na kształt szarej mgły co unosrła 


Się teraz po nad jeziorem, kłębiąc się i falając. 


Niebo rozjaśniło się. Po nad zrelonawą *o0- 
dą mgliste opary zawieszały się na odłamach 
skał, niby białe widma. W daszy Marjanety za- 
panowała nagle jasność i rozorószyła wątpliwości. 
Była kochaną! Kochaną! Dla niej, oszołomionej 
tem niespodziewanem odkryciem miłości, różnica 
wiekn nie istniała. W przekouan'u jej, jak to 0- 
twarcia oświadczyła Fihpowi przy owem wiej- 
skiom weselu, różnica wieku zaciera się, gdy się 
kocha i jest kochaną. —  Nieat-ty, jeśli ona tak 
myślała, Flip mie podzielał jej zdania. Przeci- 
wnie coraz widoczniejszam stawało się dla siero- 
ty, że jeżeli Desgranges cierpiał i trzymał: się na 
abocza, czynił to przez nezciwość i przez brak 
zaufania do siebie. ` 

— Tak, niezawodnie — myślała z całą na- 
iwnością — uwaza sobie za punkt honoru mil- 
czeć, a jeśli z tego powodn cierpi, czyż nie moją 
jest rzeczą przywrócić ma zanfanie i « Śmielić go? 

Podniosła się pod nagłym wpływem śmiałe- 
go i szlachetnego uczacia, Oczy jej przybrały blask 
głęboki, jak niebo. Wesoły błękit jeziora, promie- 
nie słoneczne przenikające chmury, szczyty gór, 
dnmnie wzbijające się z łona mgły kn słońcu, do- 
dawały jej jakiejś nowej energii i ośmielały ją w 
tajemmnie powziętem postanowieniu. 


(C. d. n.) 


Magasin de Ronveantés m Fmors wielki sklad 
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adzieję połączenia 


7 już żywią n 
w Austrji oddawna już żywią kierowanem przez 


się w jedno ciało z cesarstwam, 


i i któryby | 
x i „ Nieszezęśliwy moment, k 
= UB Ea monarchii habsburskiej, czy 
A oz ks. Bismarka za naj- 


nie zostanie uznany przez 
dogodniejszy dla urzeczywis 


jackich ? : ; 
w po A ciągnąca się przez całe lata | 


i `a wojny z Rosją staje się dla Austrji kwe- | 
so ee gdyż kwestją ie 
Ryzykuje ona wszystko w razie najdrobniejszeg | 
niepowodzenia, a nie potas zysków wra- | 
i tpliwego powodzenia. 

a p” e ooeyśozych wywodów, ua 

ili obecnej znajdują coraz więcej uznania wśr. 

IA pojdtiej RIO rob osób w monarchii, a 
Anstrji w lidze pokoju zaczyna być mało prap o- 
podobnym. A tymczasem ona to miała RR ra 
główną rolę na wscbodnim froncie lig. Na 3 J 
przypuszczać, że wkrótce własne interesa Aus a 
wskażą doradcom cesarza Franciszka Józefa rolę 
bardziej odpowiednią, niż 6a, „którą podyktow?no 
jej według programu ligi pokoju.* 


* 


tnienia marzeń Niem- 


* y 


Jakiż może być powód do zamieszczania po- 
dobnych artykułów obecnie w wybitnych pismach 
rosyjskich ? Trudno odgadnąć. „To jednak pewna, 
iż podają one w wątpliwość zbliżenie sie Rosji do 
Niemiec, którego po wizycie Wilhelma II. w Pe- 
terhofie tak się obawiano. 
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Watykan a Rosja. 


Corresp. de UEst otrzymała ważny list z 
Petersbnrga: O stanie obecnym układów Kurji 
rzymskiej z rządem rosyjskim, dotyczących przy- 
wrócenia stosunków dyplomatycznych. Ti 

Powtarzamy go dla informacji, a oczywiście 
czytelaicy sami ocenią należycie jego tendencyjną 
strong. 44 

„Od dawna już pewne dzienniki, które na- 
dają sobie pozory stosunków z Watykanem — a 
mianowicie półurzędowa korespondencja wiedeń- 
ska (Polit. Corresp. — ogłaszać lubią listy, da- 
towane z Rzymu, domoszące, jakoby układy, za- 
wiązane między Watykanem a gabinetem peter- 
sbnrskim, brały zwrot pomyślny, a nawet miały 
niebawem dobiedz do celu. Mogę was zapewnić 
na podstawie autentycznych informacyj, że nie ma 
w tem ani słowa prawda. Pogadanki, nawiązane 
między Rzymem i Petersburgiem, nie zrobiły od 
kilkn miesięcy ani kroku naprzód. Nie postąpiły 
na jotę od chwili, jak negocjator rosyjski p. Izwol- 
ski powrócił do wiecznego miasta i wszedł w sto- 
snnki z sekretarzem stana kardynałem Ram polla. 
Obaj negocjatorowie nie osiągnęli ani dnia jedne- 
go, godnego zapisania skutkn. Tak wygórowane 
nadzieje łączono z początku dotych rokowań mię- 
dzy Rosją a Stolicą Apostolską, z dragiej strony 
tak silne obawy powstały były z tego powodu 
w pewnych sferach, Że zadziwić może na pierwszy 
rzut oka, iź układy te weszły raptem w fazę sta- 
gnacji. W każdym razie, zdaje nam się, iż na- 
deszła chwila wykazania powodów tój zmiany po- 
łożenia, — Jak wiadomo, inicjatywę układów 
wziął osobiście cesarz Aleksander. On to podniósł 
sprawę w odpowiedzi na Życzenia, które papież 
mu przesłał telegrafem z powodu nowego roku. 
Pogadanki zostały zawiązane w Wiedniu przez 
nuncjusza Galimberti'ego z jednej strony i Ra 
sadora rosyjskiego ks. Łabanowa z drogiej. Powo- 
dzenia dyplomatyczne, które odniósł był w Niem- 
ozech msgr. Galimberti, znana zręczność i wybor- 
ny takt nnnejusza, zdawały się być rękojmiami, 
iż rokowania między gabinetem „petersburskim i 
Kurją ani nie przeciągną się, ani nie nastręczą 
większych trudności, niż te, które odbyły się mię- ! 
dzy Watykanem a Berlinem. Wiele mówiono 0 
owych rokowaniach między uuncjoszem a ks. Ła- 
banowsm, do których najlepsze przywiązywano 
nadzieje. Wiele o nich pisano. Lecz od początku 
przedstawiono położenie w zupełnie fałszywsm 
świetle. Moglibyśmy powiedzieć, iż przedstawiono 
je zbyt świetnie. Rokowania bowiem wiedeńskie 
miały wyłącznie na celu ustanowienie nadzwy- 
czajnych stosunków dyplomatycznych między 
Watykanem a Petersburgiem ; otóż istotnie cel 
ten był jnż bliskim osiągnięcia. Ani nuncjusz, ani 
ks. Łabanow niczego innego nie zamierzali, Ku- 
rja rzymska w sprawach polityki zewnętrznej wy- 
chodzi z tege pnaktu widzenia, Zresztą zupełnie 
uzasadnionego, iż w trudnych czasach, w których 
żyjemy, jest rzeczą dla niej pierwszorzędnej wa- 
żuości mieć na zewnątrz przedstawicieli. Repre- í 
zentacja dyplomatyczna Watykann wobec zagra- ! 


ZZ 


sejmowej, a która daj Boże, będzie także i z po- 
Żytkiem dla kraja! Mówimy to z uczuciem wy- 
zwolenia z pod przykrego wrażenia, jakie spra- 
wiać musiało rozprzężenie i bezradność w perjo- 
dzie konającej sesji, rozpoczynającem zebranie 
obecne krajowej revrezentacji, Przyszło przecież 
do tego, Że wiadomość rzucona przez jeden z 
dzienników, iż zebranie sejmowe ma trwać aż po 
dzień 28. naździernika, przerażeniem przejmowało 
wielu z sejmujących i to z pomiędzy posłów, ed- 
znaczających się poważnem traktowaniem obowią- 
zków i spraw publicznych. Nie pytano sią na po- 


|czątku sejmowego zgromadzenia, co sejm ma do 


załatwienia w tym roku,] jakie sprawy są dejrza- 
łemi do rozwiązania a jakie nie cierpią Zwłoki 
bez uszczerbku dobra publicznego — aby do tego 
dopiero przymierzać pożądaną długość trwania sej- 
mu — lecz na chybił trafił wedle osobistych mo- 
tywów oceniano jak długo da się wytrzymać w 
cieżkiej służbie prawodawców tego kraju. Ode- 
tehniono dowiedziawszy się, że ów dziennik zapo- 
wiadający trwałość sejmn do 28. pomylił się. nie 
stawiąc zera w swem wyrachowaniu czynności 
sejmowej; my zaś sądzimy, ża każdy odetchnie, 
skoro już nareszcie rozpocznie się nowa sesja z 
wyraźnym programem i zgromadzeni reprezentan- 
ci, w komplecie już pełnym prawie, zabiorą się ra- 
źne do starań nad wyczerpaniem całości aktualnych 
zadań krajowych, nie pytając zbyt wcześnie o kres 
czasn wymierzonego dla tych starań. Najprzół 
troska o konieczne zadania, a później kło- 
potanie się o czas niezbędny i nie za długi dla 
ich załatwienia — to musi być dewizą porządnej 
gospodarki rządowo-konstytucyjnej, a zarazem mia- 
rą obywatelskiego obowiązku dla posłów, szanują- 
cych swą własną Osobę i swe powołanie I 

Gdy mowa o gospodarce konatytusyjnej, po- 
dnieść musimy, zanim jeszcza sesja piąta została 
zamkniętą, przedłożenie Wydziału krajowego, do- 
tyczące najistotniejszej części tej gospodarki, bo 
organizacji wewnętrznej Wydziału krajowego, jako 
wielkiej magistratury krajowej. Przedłożenie to 
niezałatwione odżyje niezawodnie na sesji szóstej, 
lecz wówcża8 odwrócą mocno od niego uwagę do- 
niosłe sprawy nowej sesji: propinacyjna, organi- 
zacji miejskich zarządów i inne, w każdym razie 
nie będzie się nadawało pomówić o niem z tego 
punktu, z jakie o właśnie teraz dotknąć tej spra- 
wy chcemy. Idzie nam o przekazaną Wydziałowi 
krajowemu de wykonania uchwałę z 20. stycznia 
r. b, domagającą się, aby Wydział powierzył czyn- 
ność kodyfikacyjną swych projektów jednej osobi- 
stości, odpowiednio do tego uzdolnionej, i o propo- 
zycje jakie à propos tej uchwały czyni sejmowi 
Wydział krajowy. 

Któżby sie domyślił, że w wykenania nchwa- 
ły tak bardzo jasno brzmiącej — (zastrzegamy się 
zgóry. że wcale nie podzielamy. co do nas, myśli 
samej wyrażonej uchwałą) — Wydział występuje 
z wnioskiem, nie mającym żadnego ianego z nią 
związku, prócz chyba pewnej — connezio idea- 
rum. Wydział "krajowy w załatwienin nchwały 
proponuje pomnożemie etatu urzędników Wydziałn 
nie o jedną osobistość, lecz o ośmiu urzędni- 
ków, z tem wyraźnsm zastrzeżeniem, że nie dla 
kodyfikacji! Wydział krajowy, powołany do stero- 
wania interesami krajowemi i w pierwszym rzę- 
dzie odpowiedzialny za swoje własne bezpośrednie 
fnakcje, za swoją wewnętrzną organizację I jej 
skuteczność, zamiast z; tej odpowiędzialności zrq- 
bić swą wielką siłę polityczną — bo tem przecież 
jest odpowiedzialność konstytncyjna — 1 przyjść 
przed sejm z podniesionem czołem, żądając po- 
większenia wydatku na ośmiu urzędników, aby 
sprawy krajowe należycie były załatwiane, 
jeśli bez tego dobrze opracowywanemi być 
nie mogą — oczekuje, aż mu sam sejm, nie 
mogący wglądać należycie w obracanie się kółek 
machiny, dostarczy mniej lub więcej sposobną po 
temu okazją. Wtedy dopiero przemyca niejako 
swoje żądanie w sposób nieśmiały wprawdz e, ale 
natomiast jak gdyby z urazą i cbęcią pokarania 
sa krytykę, na jaką się sejm poważył, iż nie 
wszystkie elaborata Wydziałn wychodzą odeń wzo- 
rowami. Czyż takie stawianie kwestji może po- 
dnieść powagę Wydziału krajowego wobec Sejmu, 
powagę jego jako kierownika prać sejmowych i 
spraw antonomicznych? Czyż taka odpowiedź na 
uchwały sejmowe może zabezpieczać normalny tok 
spraw krajowych i to oddziaływanie aglstatnry 
na exekutywę i na odwrót, jakie między władzą 
wykonawczą a ciałam prawodawczem jest niezbę- 
dne?! Oczywiście nie; a takiej właśnie powagi, i 


ku Śeisłeęgo w naszym organizmie rządzącym au- 
tonomią kraju potrzebuje n=sz sejm i autonomia, 
aby szły dobrze wszystkie nasze sprawy krajowe. 

A teraz, jaka jest treść rzeczy, © co chodzi 


nicy jest istotnie poniekąd symbolem władzy Swie- Wydziałowi? Idzie mu o otrzymanie ośmiu je- 
okiej papieża. | szcze urze Iników konceptowych z pensją mało 60 
„Leon XIII. przywiązuje zatem wielką wa- | przewyższającą dziesięć tysięcy reńskich — przy 
łność do tego, aby być reprezentowanym na naj- | etacie budżetowym na „zarząd kraju“, dochodzą- 
ważniejszych dworach europejskicb. Rokowania ' cym niemal 300 tysięcy. Aby oel ten osiągnąć 
msgr. Galimberti byłyby doprowadziły do celu, bocznemi drogami, przedłożenie wy 'ziałowe zaj- 
gdyby różnorodne intrygi nie były wprowadzone ' muje się rzeczami, które wcale nie istnieją w po- 
w grę, aby je unierńożebnić. Z jednej strony w | mienionej uchwale sejmowej. Powołuje się Wy- 
stolicy Rosji, szowiniści z p. Pobiadonoscewem na! dział na wniosek posła Madejskiego ustanowienia 
czele są z zasady przeciwni wszelkiewu poro0zu- przy Wydziale „biura kodyfikacyjnego*, wniosek 
mienin między Petersburgiem a Watykanem. Z z głębszą myślą, lecz który cofnął sam poseł, 
drugiej strony Polacy mniemali, iż w rokowaniach który zatem legalnie i formalnie nie epzystuje. 
wiedeńskich szło jnż o kwestje zasadnicza, a mia- Wniosek Madejskiego krytykuje przedłożenie szcze- 
nowicie o zdepolonizowanie katolicyzmu. Obawiali ! gółowo, z biurokratyczną dokładnością wyka.uje 
się, aby ich specyficzne interesa nie zostały po- jego wadliwe strony, jego niepraktyczność, a to 
święcone. To też poruszyli wszelkie sprężyny, aby dlatego aby wyciąguąw=zy go w ten sposób z pól 
przenieść układy do Rzymu. I istotnie rząd ro- elyzejskich pod krytykę biśr wydziałowych, dojść 
syjski wysłał p. Izwolskiego nad brzegi Tybru. za jego pomocą do wykazania niepraktyczności 
Już wtedy można było przewidzieć, Że skoro u- wniosku wyrażonego samą uchwałą sejmową i aby, 
kłady toczyć się będą w Rzymie, dadzą się uczuć , przy pomocy ol rzymich cyfr wszelkich numerów 
różne sprzeczne wpływy. Duch nieprzejednany ; į exhibitów wydzisłowych, dojść do nieprzywidy- 
niektórych książąt Kościoła nie zaniechał dać się | wanej konkluzji, że potrzeba nie kodyfikacji wzo- 
nczuć, jak tego należało się obawiać, w celn prze- | rowej, ale większej liczby urzędników koncepto- 
ciągnięcia układów i przeszkodzenia zawarciu u-i wych — ośmiu mianowicie! © f 
mowy. Rzeczywiście jeżeli się chce dojść do celu, | Nie wątpimy bynajmniej po tem desdpropos 
to możliwem to będzie jedynie na neutralnym | wykładzie, że może być potrzeba Wydziałowi kra- 


gruncie. Dziś Polacy sami są przyczyną złego o- 
brotu, jaki wzięła sprawa. Mogli oni z całym spo- 
kojem powierzyć swoje losy opiece Stolicy świe- 
tej. Można mówić, co się chce. Jeżeli zdołano 
zawrzeć kompromis między Niemcami a kurja 
rzymską, to musi być rzeczą nierównie łatwiejszą 
osiągnąć podobny skutek wobec Rosji. * 

Ciekawe te, na pół naiwne, na pół podstę- 
pne zwierzenia, zdradzać się zdają jedną główną 
myśl, jedno gorące życzenia, aby układy znowu 
przeniesione zostały do Wiednia. Sofizmów zaś w 
nich zawartych, mianowicie końcowego, nie po- 
trzebujemy zbijać, zbyt widocznie bowiem należą 
one do rzędu argumentów oportuuistycznych a w 
lstocie bezpodstawnych, 


CEER NAWE a O 


Sprawy sejmowe. 


Ostatni dzień jest dzisiaj, piątej sesji obe- 
cnego sejmu. Nie bez pewnego zadowolnienia we- 
wnętrznego fakt notujemy, gdyż z nową sesją roz- 


pocznie się perjod regularnej i dodatniej pracyz pozostawania w służbie krajowej, ambicję hono- 


jowemu powiększenia sił konceptowycb. Lecz 0- 
prócz zarzutu. jaki mu możnaby w takim razie 
zrobić, dla czego nie p zyszedł z bezpośredniem 
żądaniem do sejmu o to powiększenie a zwłaszcza 
w czasie lat ostatnich, gdy nie proponował powie- 
kszenia dodatków krajowych — nozostawałeby za- 
wsze do dowiedzenia w motywach podobnego łą- 
dania, że wewnętrzną reorganizację sił wydziało- 
wych nie da się osiągnąć jak tylko przez wzmocnienie 
oddziałn koncertowego i nowe obciążanie budżetu. 
Kto miał sposobność stykania się z departamenta- 
mi Wydziału, lub też poczytywał za swój obo- 
wiązek przypatrywać się starannie &cz zdaleka 
żywej organizacji naszego zar ądu krajowego, ten 
uie będzie wcale lekceważył sił, jakiemi rozporzą- 
dza Wydział krajowy i odda nznanie temu stero- 
wnietwu Spraw naszych autonomieznych, które po- 
trafiło siły szacowne zgromadzić i Spore. Są przy- 
mioty w ciele urzędników naszej najwyższej magi- 
stratury autonomicznej, jakiemi Szczycićby się mo- 
gła wszelka organizacja służby publicznej nie 
jednego wysoko na stopniach kultury stojącego 
kraju: tu zaliczamy przedewszystkiem dumę ich 


takiego pokierowania i takiego wewnętrznego związ- 


Bielizny męzkiej, Kapelaszy, Czapek, Krawatek, Rękawiczek, Deszczochronów, Kafrów, Bielizny 
systemu Dr. Jagera, Wyrobów ze skóry, drzewa, metala i porcelany, Przyrządów toaletowych, 


Parfamerji, Galanterji, Skarpetek i Szelek EF" po nizkich cenach TĘ 
GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 15. Września 1588. 


rowości osobistej, gorliwość, gdy idzie o interes 
publiczny i uprzejme a ułatwiające zachowanie się 
względem wszelkich interesentów. Oto są te rdzen- 
ne przymioty administracyjne. Zaprzeczyć się 
wszakże nie da, że ciężar pracy pomiędzy nimi 
nie jest równomiernie rozłożony, że wiele sił zo- 
staje nie znżytych dla służby, a znajdują się na- 
wet pozycje etatowe martwe. 

Metodą nowej administracji, przyjętej we 
wszystkich cywilizowanych krajac , jest podnieść 
godność urzędnika w służbie publicznej, wynagra- 
dzać go dostatecznie, a pracę jego wyzyskiwać do 
granicy możliwej, czyli używać jak najmniej je- 
dnostek, ale odpowiednich i wystarczająco płaco- 
nych, a tylko w razie konieczności udowodnionej 
i wszechstronnej, rozszerzać same ramy etatu. 
Oto są zasady, jakie się praktyką wyrobiły we 
wszystkich krajach, o jakich łatwo się przekonać 
z corocznych usprawiedliwiań i rozpraw budżeto- 
wych w krajach konstytucyjnych. Czy według ska- 
l tych zasad stało się niezbędnem powiększenie 
etatu Wydziału krajowego, tego właśnie nia wy- 
kazało przedłożenia. 

Jeżeli Wydział krajowy chce, aby jego przed- 
łożenie w nowej sesji przez Sejm było przyję- 
tem, trudne mieć będzie jeszcze zadanie, aby do- 
wieś”, że zrobił wszystjig w cela podniesienia go- 
dneści nrzędników czyli w celu postawie- 
nia ich na stopie inn to jast państwowych, 
urzędników publicznyck — że należytą i ścisłą 
jest organizacja wewnętrzna departamentów i biur 
Wydziałowych, i że nie posiada wcale w organi- 
zacji służbowej sił martwych... Lecz roztrząsanie 
przedłożenia z tego stanowiska i ze stanowiska 
budżetn należy do przyszłej sesji; nam szło na 
teraz. aby na namacalnym przykładzie sprawy, 
której się należy poważny publiczny rozbiór, wy- 
kazać chwiejność naszego stanowiska krajowego, 
brak gospodarki konstytucyjnej — tak niezbędnej 
dla płodności prac sejmowych i dla samego zna- 
czenia nawet rpprezentacji krajowej. 

Każdy dzień niemal upomina tymczasem, jak 
rozporządzenie jest zgubne a zaniedbywanie się 
niedopuszczalne, jeźli rozwój kraju ma być po- 
myślnym. Żywe stosunki naokoło nas wciąż nowe 
stwarzają zdarzenia, które wciągać w rachubę wy- 
pada, a nie dalej jak wczorajszy wniosek posła 
Romańczuka o języku urzędewania sejmowego do- 
starcza ilustracji do twierdzenia , że mocnym i 
podniosłym powinien być grunt naszych ikstytu- 
cyj krajowych i wielkiem znaczenie naszej kon- 
stytucyjnej reprezentacji — kotwicy naszej przy- 
Bzłości I 


Od prof. dr. Tadsusza Pilata, szefa kra- 
jowego biura statystycznego, otrzymujemy nastę- 
pnjące pismo : 

„Szanowno Redakcjo! W Nr. 211 Gazety 
Narodowej z d. 13. b. m. antor artyknłu „Spra- 
wy Sejmowe* zapytuje ze zdziwieniem, dlaczego 
praca p. K. Kncharskiego egłoszona w pierwszym 
zeszycie XI tomu „Wiadomości Statystycznych *, 
a traktująca o gospodarstwie gminnem i o perso- 
nalu urzędniczym 37 większych miast w kraju, o- 
bejmuje tylko owych 37 miast a nie więcej i nie 
inne, lutniejsze od niektórych z nich miasta ? 

Pozwalam sobie zauważyć, że odpowiedź na 
to pytanie zawartą jest w samejże pracy p. K. 
Kilkakrotnie tam nadmóeniono, że Wydział krajo- 
wy, przedkładając sej i projskt odrębnej usta- 
wy gminnej dla znaczniejszych miast w krajn, 
wskazał 37 gmin miejskich, do których ta usta- 
wa miałaby się stosować, 8 wskazał je na pod- 
stawie nie samej tylko cyfry ludności, która nie 
może tu wyiącznie rozstrzygać, lecz także na 
podstawie stosunków majątkowych gmin, siły po- 
datkowej i innych okoliczności. Było tedy zada- 
niem bióra statystycznego, zgodnie z życzeniem 
wypowiedzianem w komisji gminnej, dać obraz 
stosanków owych 387 gmin, z których co do nie- 
jednej zachodziła i zachodzi wątpliwość, czyli bę- 
dą mogły podołać wymaganiom, jakia stawia pro- 
jektowana ustawa. Praca p. Kncharskiego spełni- 
ła część owego zadania, wykazując przychody i 
wydatki, etan majątkowy i personal urzędniczy 
wspomnianych miast, druga część zadania speł- 
nioną będzie w dalszej, na ukończeniu będącej 
pracy, która zajmnje się stosankami obszaru, bn- 
dynkami i zalodnieniem owych gmin a następnie 
statystyką wyborów gminuych i składem repre- 
zentacji miejskich. 

Uvrrszając o zamieszczenie niniejszego wy- 
jaśnienia łączę wyrazy poważania 

Tadeuse Pilat. 

Lwów 14. wiześnia 1888, 


Kronika miejscowa | załliejscOWA. 


Lwów dnia 14. września. 


* Posiedzenie Rady miejskiej edbyło się 
wczoraj. Uchwaleno na niem wysłać na wiec miast 
mający się jutro odbyć, delegatów, którymi są pp. 
Mochnacki, Roszkewski, Getritz, Niemczynewski, Cie- 
sielski Gołąb, Blumenfeld, Gryriecki, Walichiewicz, 


Mikolasz, Rewakowicz, Byk, Remanowski i Ły- 
szkowaki. 
W dalszym toku obrad zatwierdziła Rada 


sprzedaż 8 morgów gruntu na Lewandówce i Klepa- 
rowie dla wojskowości pe 35 ct. za sążeń i uehwa- 
lone objąć we własny karząd kuehnię dla aresztan- 
tów miejskich, którzy będą mieć lepszą, a taniej wy- 
padającą żywność. 

W sekcji budowniozej rozstrzygnięto, że fasady 
domów mie powinne być na biało ani jaskrawe ma- 
lewane. Wymieniona sekcja chwaliła również obo- 
wiązkowo zaprowadzić po kamienicach tablice z wy- 
kazami lokatorów. Przy tej sposobności p. Dymet 
przypomniał konieczność zrobienia planu przyszłej 
regulacji miasta. 

* Minister dr. Prażak przybył do Krakowa 
wczoraj w towarzystwie radcy sekcyjnego, p. Juliana 
Bochyńskiego, i stanął w Grand-hotelu, zaś wkrótce 
potem udał się do gmachu sądowego przy ul. Grodz- 
kiej, gdzie też w wielkiej sali posiedzeń nastąpiły 
przedstawienia. . 

Tu powitał ministra prezydent sądu krajowego 
wyższego p. Zborowski, Dziękując, minister, podniósł 
gorliwą działalność urzędników tego okręgu, „gorli- 
wość tem więcej uznania godną, że wie, jak pracą 
są przeciążeni”, 

Następnie po przedstawieniu radców sądu wyż- 
szego i sądu krajewego, z którymi minister szczegó- 
łowo rozmawiał i o osobiste stosunki służbowe się 
rozpytywał, przyjętą została na odrębnem posłuchaniu 
nadprokuratorja i prokuratorja państwa, jak również 
urzędy pomocnicze sądu wyższego. 

Po zwiedzeniu biur sądu wyższego i w nich 
pomieszczonych urzędów pomocniczych, zażądał mini- 
ster projektu nowej księgi grantowej do przejrzenia. 

Z kolei zwiedzał biura sądu krajowego dla 
spraw oywilnych i sądu miejsko - delegowanego, in- 
formując się zarazem u referentów odnośnie do ró- 
żnych gałęzi służby sądowej; — poozem udał Bię 
na ulicę Kanoniozną do gmacha sądu karnego, ażeby 


i 


być obecnym na jawnej rozprawie karnej i zwiedzić 
więzienie. 

W ciągu dnia złożył minister wizyty biskupowi 
ks. Dunajewskiemu, komendantowi miasta, jenerałowi 
Drexlerowi i prezydentowi miasta panu Szlachtow- 
skiemu. 

Między godziną 3, a 4. udzielał minister audjen- 
cyj, o 5. był na obiedzie u pp. Zborowskich, a wie- 
czór spędził w teatrze. 

* Ignacy Domejko. W tych dniach pociągiem 
kurjerskim wyjechał z Warszawy Ignacy Domejko do 
Paryża, zkąd po kilku tygodniach wyjedzie do Chili. 
W Chili zabawi Domejko okeło półtora roku, poczem 
zamierza powrócić na stałe do kraju. Sędziwy rektor, 
pomimo 83 lat wieku, cieszy się jak najlepszem 
zdrowiem, 


* Mianowanie. Docent prywatny Józef Miliew- 
ski został mianowany nadzwyczajnym profesorem eko- 
nomii politycznej w uniw. krakowskim. 


* (bywatelstwo honorowe nadała rada gmin- 
na miasta Bochni swemu burmistrzowi p. adw. dr. 
Trybuleowi w uznaniu jego zasług w sprawie uzu- 
pełnienia tamtejszego gimnazjum. Nadto uchwaliła 
ta rada równocześnie wysłać deputację z podziękowa- 
niem do ministrów : Gautscha, Dunajewskiego i Zie- 
miałkowskiego, oraz do namiestnika Zaleskiego i Rady 
szkolnej krajowej. 

* Zmarli. W Madrycie zmarł w 54. r. życia 
najznakomitszy artysta dramatyczny Rafał Calvo. 
Najznakomitszym był Calvo w rolach klasycznych. 

* Uroczyste peświęcenie gmachu gimna- 
zjalnego w Bochni odbędzie się d. 15. bm. przez 
prepozyta parafii księdza dra Grzegorzka. — Do pią- 
tej klasy gimnazjum Bocheńskiego, w bieżącym kursie 
otwartej, zapisało się czterdziestu uczniów, zaś do 
pierwszej klasy około ośmdziesięciu uczniów. 

Już zatem w pierwszym kursie szkolnym po 
uzupełnieniu, pomnożona frekwencja Świadczy, iż uzu- 
pełnienie tego gimnazjum odpowiada istotnej potrze- 
bie i że uzupełnione gimnazjum ma warunki pomyśl- 
nego rozwoju. 

* Neofita. W kościele ewangelickim przeszedł 
dnia wczorajszego z wyznania żydowskiego na prote- 
; stanokie p. Zygfryd Seika, kupiec z Odessy. 
| * Pułki załogujące we Lwowie, które od 1. 
b. m. odbywają manewra korpuśne w Brzeżańskiem i 

| Złoczowskiem — wracają dnia 17. b. m. do miasta 


Aia łyczakowskim i zielonym. 


| * Na manewra jakie się odbywały w zeszły 
| piątek rano w obecności cesarzy Wilhelma II pod 
| Konarzewem, przybył także jak pisze Dzien. Pozn. 
EE dzielną czwórką, p. Bolesław Potecki z Będlowa. 
Skoro go tylko cesarz spostrzegł, zaraz wysłał doń 
adjutanta, który mu oznajmił, że cesarz pragnie, aby 
się hr. Potocki mu przedstawił, Pan Potocki natych- 
miast zbliżył się do cesarza — oesarz podał mu Tę- 
kę, mówiąc, „witam hrabiego“. Następnie pedziwiał 
| piękność koni, któremi p. Potocki przyjechał i uprzej- 
| mie wypytywał, czy wą jego chowu. — Dalej rezpy- 
tywał się o chów koni, o stan gospodarstwa i w ogó- 
le sprawy rolnicze. Rozmowa trwała najmniej 10 mi- 
nut. Na pożegnanie cesarz podał mu znów jak naju- 
(przejmiej rękę. W pobliżu cesarza znajdowali się szef 
jeneralnego sztabu hr. Waldersee i cały orszak woj- 
skowy cesarza, a nadto i tamtejsi dostojnicy. 


* Polacy na obczyźnie. Hr. Tadeusz Kozie- 
brodzki mianowany został sekretarzem ambasady 
austrjackiej w Paryżu, — poprzednio zajmował takież 
stanowisko w Londynie. i 

P. Holewiński, rodak nasz, inżynier, zamieszka- 
ły obecnie w Paryżu, zaangażowany został przez Les- 
sepsa do robót przy przekopaniu kanału panamskiego. 
P. H. poprzednio pracował przy budowie kolei żeln- 
zuych w Bułgarji. 

W Baltimere w Stanach Zjednoczonych na kon- 
kursie na podręcznik okulistyka otrzymała pierwszą 
nagrodę p. Zofia Oblęcka, rodaczka nasza doktorka 
medycyny. 

* Ajenci emigracyjni, Z Krakowa donoszą 12. 
b. m., że z przyaresztowanych przez sąd obwodowy 
w Wadowicach 80 ajentów emigracyjnych wypuszozo- 
no pięciu na wolną stopę. 

* Z koloi Karola Lndwika. W sobotę dnia 
15. września odejdzie pociąg spacerowy nr. 14 po 
raz ostatni w tym Bezonie do Zimnejwody-Rudno. 

* Zabezpieczenie robotników od wypadków. 
Na zapytanie jednego z wiedeńskich stowarzyszeń 
przemysłowych, oświadczyło ministerstwo spraw we- 
wnętrznych, że z powodu nieukończenia prac przygo- 
tewawczych nie da się obecnie jaszcze dokładnie 
oznaczyć termin wejścia w życie nowej ustawy o za- 
bezpieczenia robotników od wypadków. Prawdopo- 
dobnie przypadnie ten termin na dzień 1. stycznia 
1889 r. 

* Biuro pocztowe informacyjne zakłada we 
Lwowie emerytowany kontroler poczty p. Amand Lar- 
demer, który poczynił starania na uzyskanie koncesji. 
W zakrosie tego bióra będzie oprócz udzielenia in- 
formacyj w sprawach pocztowych także i sporządzenie 
podań, petycyj i rekursów przeciw orzeczeniom admi- 
nistracyjnym i dyscyplinarnym nie trafiającym często 
do celu z powodu nieznajemości przepisów i stosun- 
ków urzędowych. 


* 3000 zł. kary skarbowej zapłacił pewien fa- 
brykant spirytusu w Baden pod Wiedniem, ponieważ 
podczas przedsięwziętej w ostatnich czasach urzędowej 
rewizji jego składu spirytusu ukrył część takowego 
celem uniknięcia dopłaty podatku ustanowionego po- 
dług nowej ustawy gorzelnianej, 

* Zblegli: Dawid Magit, dozorca szybów w Bory- 
sławiu, izraelita liczący lat 35, przeciw któremu wdro- 
żono śledztwo o zbrednię zabójstwa, popełnioną na o- 
sobie Stefana Mykletycza, oraz Jan Buczak, skazany 
za zbrodnię kradzieży na 10 miesięcy eiężkiego wię- 
zienia. Ten drug! umknął 7 roboty w ubraniu are- 
sztanckim. Zbrodniarzy policja posznkuja. 


* Wykolejenie. Z Warszawy donoszą 12 bm.: 
Nocy wczorajszej na kolei warezawsko-petersburskiej 
wydarzył się smutny wypadek wykolejenia się pocią- 
gu osobowego. Pociąg pasażerski nr. 6, pomiędzy g. 
1l a 12 w mocy spadł z szyn około stacji Korsówka. 
Nastąpiło to podobno skutkiem nie. okładnego umoco- 
wania szyn przy niedawnem naprawianiu toru. Pociąg 
nr. 6 przewoził głównie towary pospieszne, liczba pa- 
sażerów więc była niewielką i katastrofa nie przy- 
brała szerszych rozmiarów. Kilka jednak osób jest 
rannych, eo zaś de służby pociągowej ta również nie 
wyszła bez awauku. 

* Oswietlenie Czerniowiec. Czytamy w ozer- 
niowieckiej Gazecie Polskiej: „Firma tutejsza Seeger 
i Keller, jako reprezentantka fabryki gazowej w Angs- 
burgu, wniosła do magistratu podanie, względem za- 
prowadzenia w mieście oświetlenia gazowego. Spra- 
wa ta stanie wkrótce na porządku obrad rady miej- 
skiej“. 

' My z naszej strony dodać musimy do tej wia- 
domości, że byłoby trochę dziwnem. gdyby dziś, gdy 
Lwów chce się emancypować, a Kraków z takim dla 
siebie pożytkiem już się wyemancypował z pod wpły- 
wu niemieckich towarzystw gazewych, Czerniowce nie 
chciały wyciągnąć dla siebie nauezki z tego faktu. 

* Pożary. Wieś Korzelice w powiecie przemy- 
ślańskim, własność p. Wandy Wereszczyńskiej, zo- 
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stała 10 bm. dotkniętą pożogą. Wiele domostw spło- | 


nęło doszczętnie i pomocy energieznej ks. Turkie- 


wieza, proboszcza z Dobozyniec, kolonistom niemie- 
okim i naczelnikowi posterunku żandarmerji w Prze- 
myśjanach p. Mazurkiewiezowi, zawdzięczyć należy, iż 
pożar nie przybrał rozmiarów wielkiej klęski, 


W powiecie jaworowskim wieś Mołoszkowiee 
nawiedzona d. 10 bra. pożarem, obrócona została do 
połowy w perzynę. Ogień zniszczył 50 gospodarstw 
z wszelkiermi budynkami i zapasami. Nie zdołane nie 
ze sprzętów nawet uratować, gdyż w chwili klęski 
ludzie zajęci byli robotą w polu. Szkodę wyrządzoną 
oceniono w przybliżeniu ma 37.000 zł. Z 50 gospo- 
darzy miało tylko 2 ubezpieczone budynki na łączną 
kwotę 850 zł. W celu niesienia pierwszej pomocy za- 
wiązał się komitet pod przewodnictwem starosty. 


W Kelbuszowie zgerzała stodoła ze zbożem, 
wartość ubezpieczona 8000 zł. —- W Kurkowie, po- 
wiatu brzeskiego, spłenęły zagrody 11 rolników, war- 
tości 5230 zł. — W Beńkowej, powiatu rudeckiego, 
zgorzały 4 ebejścia gospodarskie. wartości 1300 zł. 
— W Mokrotynie, powiatu żółkiewskiege, zgorzała 
cerkiew, wartości 700 zł. — W Mierówce, powiatu 
kamioneckiego, spaliło się 9 obejść włościańskich, 
wartości 7400 zł, — W Gołogórach, powiatu złoczow- 
skiego, zgorzało 14 obejść gospedarskich, wartości 
13.000 zł. — W Turyncs, powiatu żółkiewskiego, 
zgorzałe 8 obejść gospodarskich, wartości 4200 zł. 


* Zatrucie grzybami. Ze Śniatyna donoszą : 
Dnia 5. b. m. sześcioro osób spożyło na wieczerzę 
zatrute grzyby, a Š% bm. oztery z tych osób zmarły, 
reszta pozostaje jeszcze przy życiu. 


* Wypadki. Przybyłego s Borysowa księdza 
Pawłowicza, zaczepił na ulicy Farmańskiej ulieznik, 
z prepozycją oczyszczenia butów. Ksiądz wszedł do 
sieni hotelu Guttmana, i podczas tej operacji obuwia 
położył na maglu, tamże stojącym pozłacany kielich, 
sam zaś oparł się o magiel. Gdy chłopak fuakoję 
swą skończył, ksiądz obejrzał się za kielichem, przed 
chwilą dopiero nabytym za 18 zł., którego już jednak 
nie było. Widocznie sprytny jakiś ptaszek po kielich 
ukradkiem i cicho się podsunął. 

W dniu wozorajszym urzędnik pewnej instytu- 
cji pan T., wychodząc z kościoła Panny Marji Śnie- 
Żnej, sięgnął do kieszeni paletota i z wielkiem zadzi- 
wieniem znalazł obcą i pustą portmonetkę, Widocznie 
rzezimieszek po wypróżnieniu skradzionego woreczka, 
skorzystał z odstającej kieszeni, celem pozbycia się 
kompromitującego corpus delicti. 

Do komórki Mikołaja Kurywazaka na Bogda- 
nówce l. 8 włamał się nieznany złodziej, który nie- 
tylko potrafił niepostrzeżenie uprowadzić dobrze wy- 
karmionego wieprzaka, ale madto zabrał znaczne za- 
pasy mięsa. 

Franciszek Bernacki, sadownik w realneści na 
„Kortumówce* przy ulicy Kleparowskiej, spostrzegł 
wczoraj po południu kilku mężczyzn, którzy z parka- 
nu okalającege wojskową strzelnicę wykradli deski. 
Równocześnie zauważył Bernacki, iż trzech innych 
wylazło na gruszą i kradło owoce. Bernacki przywo- 
ławszy swego wspólnika usiłował przytrzymać spraw- 
ców, lecz jeden z nich skoczywszy z drzewa rzucił 
się na Bernackiego, chwycił go za gardło i począł 
dusić, gdy tymczasem drugi sprawca okładał kijem 
Bernackiego po całem ciele. Na krzyk napadniętego 
nadbiegł patrol wojskowy, który ujął dwóch napa- 
sthików, Ignacego Tomeczka i Józefa Wrzesza. Inni 
uciekli. 

Policjant Wawer, stojąc na posteruuku przy ul. 
Zimorowicza l. 7, został obsypany kawałkami lodu, 
przywiezionego do restauracji Grzywińskiego. Czynu 
tega miał dopuścić się mały obłopiec, syn jednego z 
tamtejszych mieszkańców, 

Dnia 3 bm znaleziono w lesie koło Dublan 
dziecię płei żeńskiej, mogące liczyć około 8 miesięcy. 
Dziecko ubrane było w białą koszulkę, takiż kafta- 
nik, zaś na głowie miało chustkę żółtą, czerwono na- 
krapisną. Podrzutkiem, które wymawia już wyrazy 
„mama“, „tata“ i pochodzi najprawdopodobniej z zamo- 
żniejszej redziny, zajęli się uczniowie szkoły dublań- 
skiej, pewierzając je opiece jednego z gospodarzy wiej- 
skich. Poszukiwania za zbrodniczą matką zarządzono, 
a sąd jest już na tropie sprawozyni. 

* Nian powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi : 

Wczoraj przed południem deszez przestał padać. 
Opad od 8. rano wynosił jeszcze 1:4 mm. Po połu- 
dniu przy wietrze o zmiennym kierunku od SW do 
N niebo się wypogodziło. 

Srednia temperatura ubiegłej doby była 13.30 
O., najwyższa temperatura 18.80 ©., najniższa była 
8.0* O. 

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 771 mm. 

Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
w Laponii i wynosiła 755 — 760 mm., zwyżka 
w zatoce Biskajskiej i wynosiła 780 — 775 mm, 
zniżka drugorzędna utworzyła się w Sycylii. 

Prognoza ua dob; sastorng od 12. godziny 
w połuinie daia 14. września. 

Wiatr o niepewnym kierunku, średnia tempe- 
ratura doby około 14? C., stan nieba zmienny po- 
wietrze miernie wilgotne, opadu nie będzie. 

* Jutro, d. 15. września: św. Nikodema 
M. — św. Anftyma. 
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— Buczacz d. 18. września. (Kor. Gaz. Nar.) 
W niedzielę dnia 9. września br. edbyło się walne 
zgromadzenie członków bazaru Kółka rolniczego w 
Buczaczu. Młeda ta, gdyż zaledwie od siedmiu 
miesięcy funkcjonująca instytucja, obrała sobie za 
eel: uwolnić włeścian i mieszezan od wyzysku, a to 
przez danie im sposebności do zsopatrzenia się w ar- 
tykuły konsnmeyjne po najprzystępniejszej cenie, a 
w meżliwie najlepszej jakeści. Wytknięty cel esiąg- 
nęła w części, dzięki gerliweści honorowych kiero- 
wników swych i poparein przez wieleb, kler gr. kat., 
który za radą i przykładem W. ks. Oleśnickiego, 
proboszcza z Przewłeki, liczy de stałych odbiorców 
bazaru — mimo groźnej konkurencji bogatych kup- 
ców żydowskich. 

Groszowe rzec można udziały przyniosły 4°/, 
zysku, który zapisane na dobre raehunku niezalega- 
jących członków, reszta zaś dywidendy złożono na 
rachunek kapitału zakładowego. 

Obeeni na tem posiedzeniu hr. Potocey, szam- 
belan A. Cieleski zabierali kolejno głos, a uznawszy 
gorliwość działalności do dalszej a może korzystniej- 
szej jeszcze zachęcali pracy. 

Ze względu, że wkładki tworzą zbyt mały ka- 
pitał obrotowy, postanowiono zdwoić udziały. 

Klęska pożarów nmawiedziła nasze miaste w 2 
dniach dwa razy. > 

Przedwczeraj w biały dzień spłenęły cztery 
domki biednych kmieci wraz ze stedołami i gespo- 
darczemi zabudowaniami, a lubo nie dalej jak dwa 
kilometry oddalone ed miasta, nie mogły doszekać 
się akoji ratunkowej. Bo jak też u naa e ratunku 
myśleć można. W mieście 14.000 ludności o straży 
ogniowej ani słychać — sikawki miastewe nie fun- 
kcjonują, beczki jak działa wyteczone przed gmin- 
nym budynkiem zanadte dewodzą o przenikliwości 
cla? płynnych przez stałe. Przekonanie o smutnym 
tym stanie ubezwładnia zupełnie pracę pomecniczą — 
i każdy, ce raz przez ogień objętem zostało, już 
zupełnie za stracone uważa. Pożar ten byłby groźne 
dla całego miasta przybrał rozmiary, gdyby nie 
'egredy otaczające demestwa. Te zlokalizowały ogień 


Dziś zaś o północy krwawa łuna nową zwia- 
stowała pożogą. Trzy demki najbogatszych przedmie- 
szczan, stodoły, spichlerze, stogi zboża i siana — 
wszystko te stało w płomieniseh. I tu o ratunku 
mewy być nie mogło, lube policja miejska pe kilku 
godzinach lecz z suchemi i popsutemi sikawkami 
przybyła. Hydrefen zgubił się gdzieś po drodze, 
miejskie beczki do wedy porezsypywały się i musia- 
ły pozostać ku ozdobie miasta przy magistracie — 
strzeżone przez policjanta. I znowu cisza i egrody 
uchowały mieścinę ed zagłady zupełnej, która weze- 
śmiej czy później, przy obeenym stanie rzeczy na- 
stąpić musi. 

W obydwóch tych smutnych wypadkach poez- 
mistrz tutejszy p. Lewicki nie mało przyczynił się 
do ratunku zagreżonych jeszcze budynków. 


— Jubilat. Znany prof. ekonomii na uniwersy- 
tecie lipskim dr. Roscher obchodzi w tych dniach 
jubileusz piećdziesięcioletni, 


— Samobójstwo. Z Wiednia donoszą pod dniem 
wczorajszym : Bankier tutejszy Frankfurter zastrzelił 
się wczoraj we własnem pumieszkaniu z powodu wiel- 
kich strat na giełdzie. 


— Międzynarodowy komitet meteorolo- 
gów obraduje obecnie w Zurychu. W konferencji 
biorą udział najznakomitsi europejscy meteorologo- 
wie. W spisie członków nie spotykamy ani jednego 
Polaka, - 


* Minister i kierownik ministerstwa sprawie- 


liwości dr. Prażak przybywa dzisiaj do Lwowa wie- 
czornym pociągiem i zabawi tu przez dzień jutrzejszy 
do niedzieli rana. 

Gas. Lw. donosi, że jutro o godzinie 9 ramo 
odbędzie się u p. ministra przedstawienie członków 
wyższego sądu kraj., dalej członków sądu kraj., nadpro- 
kuratorji państwa, krajowej dyrekcji skarbowej, prekura- 
torji państwa, Izby adwokatów i Izby notarjalnej. 
Między godziną L1 a 1 zwiedzi p. ministór gmachy 
sądowe. miejsce pod budowę pałacu sprawiedliwości i 
domy karne. 

O godzinie w pół do 5tej odbędzie się u p. 
prezytenta sądu wyższego Simonowicza wielki obiad. 
Ze Lwowa udaje się p. minister de Czerniowiec a 
ztamtąd wróci wprost do Wiednia. 

P. minister zamieszka we 
George'a. ! 

Na uczczenie p. ministra dr. Prażaka odbędzie 
się jutro wieczorem u pp. namiestnikowstwa recepcja. 


* Mianowania, Krajowa dyrekcja skarbu za- 
mianowała praktykantów konceptowych : Jana Ber- 
nackiego, Jana Maskowskiego, Karola Żurakowskiego, 
Feliksa Szeligiewicza, Józefa Pieczonkę, Tadeusza 
Skolimowskiego, Kazimierza Biesiadzkiego i Leona 
Sieniutowicza koncepistami skarbowymi w X kla- 
sie rangi. 

Krajowa dyrekcja skarbu zamianowała rewiden- 
tami rachunkowymi ofcjałów rachunkowych: Zy- 
gmunta Waligórskiego, Aleksandra Pochmarskiego, 
Konstantego Janowskiego, Gustawa Liebharta i Ba- 
uylego Jaworskiego ; oficjałami rachunkowymi asy- 
stentów rachunkowych : Adolfa Nyirego, Grzegorza 
Gojdana, Piotra Glazera, Jana Lachmunda, Antoniego 
Millera i Teofila Nesterowicza, a asystentami rachun- 
kowymi praktykantów rachunkowych : Zygmunta Bie- 
leckiego, Józefa Mikołajskiego, Emila Gdulę, Pawła 
Jaremczuka, Artura Borysiewicza, Kazimierza Glanza, 
Józefa Chłopeckiego i Emila Kunickiego. 


Lwowie w hotelu 


Korespondencje redakcji. Autorowi roze- 
słanego dzić a bezimiennego pisma w sprawie skła- 
dek, radzimy, jeżeli nie jest człowiekiem 
słej wiary, ażeby się udał do posła Gold- 
mana, w celn przekonania się o Śmieszności swo- 
ich zarzutów. 
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Teatr, literatura i muzyka. 


— Z teatru. „Dzwony kornewilskie* świetną ope- 
retkę Planquetta, która we Lwowie cieszyła się zawsze 
nie mniejszem powodzeniem, jak na innych scenach 6u- 
ropejskich, wystawiono wczeraj w obsadzie nieszezegól- 
nej a w dodatku tak niedbale, że nasuwa się chyba 
demysł, iż odtąd p. Barącz zamierza traktować muzę 
podkasaną mniej troskliwie amżeli w sezonie ubie- 
głym. Jeżeli rzeczywiście takie pobudki kierują dy- 
rektorem teatru i zmierzają do zdyskredytowania ope- 
retki i zniechęcenia do niej publiczności lwowskiej — 
w takim razie wybaczyć można p. Barączowi wozo- 
rajsze przedstawienie i cieszylibyśmy się bardzo, gdy- 
by w konsekwencji traktawano bardziej serjo rzeczy 
klasyczne, dramat, poważne komedje i wreszcie ope- 
rę, która w tym roku zasilać się ma przeważnie si- 
łami polskiemi. Szezególnie mielibyśmy prawdziwą sa- 
tysfakcję — gdyż podczas ubiegłego sezonu wykazy- 
waliśmy nieraz, że rację bytu miałaby u nas jedynie 
opera polska, nawet wówczas, gdyby w jej gronie nie 
były gwiazdy i orły pierwszorzędne. 

Wracając do najbliższej perspektywy notujemy, 
że podług krążących pogłosek oczekiwaue są na 
Boenie lwowskiej występy najznakomitszych arty- 
stek dramatycznych jak Modrzejewskiej, Derynżanki i 
Marcello. : 

Dzisiaj „Kapelusz słomkowy”, komedja. w 5 
aktach Labiche'a, s pp. Freuklem i Kwiecińskim 
w głównych rolach. — W sobotę „Łucja z Lammer- 
moeru* opera w 4 aktach Donizettiego, Pierwszy 
gościnny występ panny Olgi Berghi, śpiewaczki opery 
londyńskiej. W niedzielę poraz trzeci „Dziwak“, ko- 
medja w 5 aktach Al. Mańkowskiego. 

W poniedziałek przedstawienie składane: 1. po 
ras pierwszy „Gringoire“, komedja w 1 aksie Bau- 
ville'a; 2. po raz pierwszy „Pomyłka pana Lambi- 
neta“, komedja w l akcie Meilkhaca i Halevego; 
3. po raz drugi „Mąż za drzwiami”, operetka w 1 
akcie Offenbacha. We wtorek „Traviata“, opera Ver- 
diego, drugi występ panny Berghi. N ! 

W przyszłym tygodniu przedstawioną będzie 

Myszka”, komedja Paillerena, a następnie farsa 

z francuskiego „Niespodzianki rozwodowe“. Przyjęte 
gostały także do wystawienia: „Lena“, dramat Ja- 
sieńczyka, „Zołzikiewiez*, przeróbka z Sienkiewicza 
„Szkiców węglem“ i najnowsza komedja Przybyl- 
skiego. r 

Dyrekcja teatru wysłała pana Skalskiego re 
żysera operetki do Wiednia w celu obeznania się 
z wystawą operetki Sullivana p. t, „Mikado“, którą 
wystawió u nas mają w sezonie zimowym. „Mikado* 
cieszył się ogromnem powodzeniem, a trupa angiel- 
ska obje'dża specjalnie z tą operetką wszystkie sto- 
lioe europejskie. „Mikada* wystawieno już także 
w Warszawie około 100 razy — zapełnia en tam 
jeszcze zawsze teatr. Operetka ta przedstawia dla 
przedsiębioreów tę trudnosó, że wymaga przepysznych 
dekoracyj i kostjumów, oraz ogromnej ilości prób — 
dla publiczności jest jednak tem większą atrakcją, 
że libretto jest bardzo przyzwejtem a przytem dowci- 
pnem, co w ostatnich czasach należy do rzeczy nie- 
zwykłych. To też wątpić nie można, że „Mikado“ 
zapełniać i u nas będzie teatr — pod tym jednak 
tylke warunkiem, jeśli wystawionym zostanie ze zna- 
cznym nakładem i z wielką starannością na punkoie 


pierwszy w tym 
bardzo pomyślnie i zasili szczupłą kasę naszych we- 
teranów obfitszym dechodem. 
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należytego przygotowania sztuki — co u mas należy ; 
także do wypadków dość rzaakich. | 


P S. W ostatniej chwili otrzymaliśmy od dy- 


rekcji teatru następujący komunikat: 


„Dyrekcja teatru saangażowała na przyszły se- 


zon operowy tenora Santinnelli'ego i sopranistkę 
pannę Malpieri. W tym celu jeździł do Włoch pan 
Rudolf Sehwarz, 
oddawszy córkę na wykształcenie w śpiewie do nła- 
wnego Lnmpertiego, miał sposobność poznać znako- 
mitsze siły, jakiemi właśnie mają być Santinelli i 
Malpieri*, 


dyrektor tow. imuzysznego, który 


Życzymy dyrekcji szezerze, ażeby ręka pana 


Sehwarza okazała się szczęśliwszą od tej, która ze- 
szłego roku zaangażowała smutnej pamięci Sylwę i 
Giardiniego. (2) 


— Koneert skrzypka p. Franciszka Ksawerego 


Godebskiego, syna znakemitego artysty-rzeźbiarza od- 
będzie się 17 hm. Młody skrzypek jest uczniem i sio- 
strzeńcem sławnych wiolenczelistów Servais i zajmuje 
dzisiaj w Paryżu jako solista skrzypek bardzo korzy- 
stną posadę. 


Koncertant ofiarował dochód z wieczeru tego na 


rzecz weteranów z r. 1831. Kierownictwo artystyczne 
objął dyrektor Mikuli, a współndział w koncercie we- 
sma pp. Setmajerówna, Skalska, Żelazowska, Wszela- 
czyński, Nauhauser i Schwarz, jakoteż tow. spiewackie 


„Lutnia“. Wobec takich sił, koncert p. Godebskiego, 
sezonie, powiedzie się niewątpliwie 


Sejm galicyjski. 
Posiedzenie XXXI. dnia 14. wrseśnia 1888. 


Początek o godz. 11. m. 35 w południe. 
Petycyj wpłynęło tylko dwie: 


Tekla Tałpaszówna, nauczycielka w Birczy ' 


w sprawie przyznania podwyższenia płacy. 

Abraham Schreiner b. przemysłowiec o dar 
z łaski. | 

Z porządku dziennego referował dr. Rybi- 
c ki im. komisji prawniczej o petycji zwierzchno- 
ści gm. Chyrowa o przyłączenie tegoż miasta do 
sadu i starostwa w Dobromiłu; tudzież o petycji 
gmin i obszarów dworskich Trójcy, Łodzinki gár- 
nej i dolnej, Jamny górnej i dolnej o przydziele- 
nie do sądu pow. w Dobromilu. Uchwalono przejść 
nad temi petycjami do rorządkn dziennego. 

Natomiast przychylną wydano opinie co do 
prośby gminy i obszaru dworskiego w Jureczko- 
wej o przydzielenie do Dobromila, — c0 do prośby 
gmin Łagiewniki, Borek Fałęcki i Jugowice, 0 
przydzielenie do sądn na Podgórzu, —- i co do 
prośby gminy i obszaru dworskiego w Torskiem 
o przydzielenie do sądn w Tłustem (ref. Lenar- 
towicz.) , 

Z porządku dziennego p. Abrahamowicz 
im. komisji bankowej przedłożył sprawozdanie 0 
zmianach projektowanych w statucie Bankn kra- 
jowego co do wydawania pożyczek komunalnych. 
Głównem postanowieniem nowem jest to, że gdy 
udzielenie pożyczek wyższych niż 100.000 zale- 
żało dotąd od uchwały Sejmu, komisja propo- 
nuje pozwolenia takie zaliczyć do atrybucyj Wy- 
działu krajowego. A 

W dyskusji jeneralnej p. Wajgiel sprze- 
ciwiając się tej zmianie, zapewiedział przejście do 
porządkn dzieunego. - 

P. Gorajski stawał w obronie wnioskn 
komisji. 

Zmianę uzasadnia przedewszystkiem naby- 

tem doświadczeniem, udowadniającem potrzebę 
przyznawania pożyczek bez zwłoki, co przy 
zbierającym się sejmie raz do roku, a w okresach 
czasn zmiennych, dotąd prawie było wykluczonem. 
W przelaniu więc prawa przysługującego do dziś 
sejmowi na Wydział krajowy, upatruje tenże usn- 
nięcie trudności, tamującej naturalny bieg czyn- 
ności Bankn krajowego, a tem samem i rozweju 
ego. 
i Komisja bankowa jest zdania, iż zmiana 
proponowana rozszerza dotychczasowe atrybncje 
Wydziału krajowego, lecz niemniej i odvowie- 
dzielność jego. Sejm zastrzegając sobie wyłaczne 
prawo decydowania 0 pożyczkach bądź przekracza- 
jących wysokością swą kwotę 100000 zł. lub też 
takich, które pobrzedzać miały inne zaciągnięte 
już dłngi — jeżeli z jednej strony dążył do wy- 
konywania kontroli Bad bezpieczeństwem Banku 
krajowego, względnie gwarancji krajowej tejże in- 
stytucji danej — to z drugiej również pragnął 
każdocześnie przy pożyczkach znaczniejszych mieć 
głos rozstrzygający, o ile pożyczki te mimo bez- 
pieczeństwa zupełnego dla Bankn 8ą W rzeczywi- 
stości korzystne dla zaciągających. 1 

Sejm vrzenosząc dotychczasowe atrybucje swe 
na Wydział krajowy tem samem wkłada nań obo- 
wiązek wielki, odpowiedzialność ciężką, zwłaszcza 
że w wielu znaczniejszych gminach kraju naszego 
o ile administracja dobrem i majątkiem gminy 
pozostawia do życzenia, o tyleż gotowość do za- 
ciagania długów nie zawsze rzeczywistą potrzebą 
bywa popartą. $ 

Komisja jednak zdając sobie sprawę z tru- 
dności dla pożyczających, gdy przyznanie pożyczki 
zawisłem jest od sejmu, jak również przeświad- 
czona, iż Wydział krajowy w pierwszym rzędzie 
ma i możność i obowiązek badania i najwłaści- 
wszego ocenienia istotnych potrzeb żądanej poży- 
czki i jej skuteczności, przychyla się do zapatry- 
wan Wydziałn krajowego popartych żąnaniem 
Rady nadzorczej Banku krajowego i opinią poza- 
przeszłorecznej komisji bankowej. 

Po krótkiej przemowie sprawozdawcy przy- 
stąpiono do roz»raw szczegółowych. 

P. Wejgiel postawił wniosek, ahy w po- 
stanowieniach $. 36. i 37. nie czyniono Żadnych 
zmian. 

P. Madejski zgadzając się w zasadzie z 
wnioskiem komisji — ho sejm nie może się zaj. 
mować poszczególnemi wypadkami pożyczkowemi—- 
dodaje jednak. że w wypadkach dania pożyczki 
wyzszej mł 100000 zł. tudzież dawania pożyczki 
komanalnej stronom, które już mają pożyczki, 
Wydział krajowy byłby obowiązany na najbliższej 
sesji zdawać sprawę sejmowi dla wywarcia naj- 
wyższej kontroli. , i 

Ks. Siczyński popiera zapatrywanie p. 
Wajgla, ponieważ zaciąganie pożyczek przez 
gmiuy jest ponajwiększej części kwestją klik i ko- 
teryj, a przeciwko uchwałom ich powinna być ln- 
dności daua sposobn*”ść protestowania do sejmn i 
obrony przed reprezentacją kraj. 

Sprawozdawca przyjął dodatek zaproponowa- 
ny przez p. Madejskiego, a surzeciwiał się wnio- 
skowi p. Wajgla, popartemu przez Siczyńskiego. 
Zdaniem jego uchwały gmin dotyczące nożyczek 
przechodzą przez Radę powiatowa, a potem przez 
Wydział krajowy. Tam więc wszyscy „Niezadowo- 
leni, lab obawiający sie szkód, mogą się z daleko 
większą udawać zręcznością niż do Sejmu, który 
przecież nie może wywierać kontroli nad wszyst- 
kiemi poszczegółnemi gminami. | 

W głosowanin wniosek p. Wajgla został od- 
rzueony, a dodatek p. Madejskiego przyjęty. 


Następnie nchwalono resztę zmian z dwiema 
tylko stylistycznemi poprawkami p. Madejskiego, 
a potem cały projekt w 3. czytaniu. 

Z dodatkowych postanowień przytaczamy je- 
szcze dwa następujące : 

W razie, gdyby jedna z posad Dyrektorów 
była nie obsadzoną, lub w razie przeszkody w 
urzędowanin dyrektora, Wydział krajowy zarządza 
zastępstwo z łona Rady nadzorczej. 

Prezes lub wskazany przezeń zastęnea mA 
prawo wgladać we wszystkie czynności bankowe i 
brać udział w posiedzeniach Dyrekcji, która o ter- 
minie tychże wcześnie Prezesa Rady nadzorezej 
zawiadomić winna, 

P. Adam Jędrzejowicz z komisji admi- 
niatracyjnej przedstawił wnioski tychże w sprawie 
ulepszonych urządzeń na Kulparkowie. Waioski 
są następujące : 

1. Sejm przyjmuje de wiadomości sprawo- 
zdanie Wydziału krajewego o zarządzeniach w ro- 
kn bieżącym wprowadzonych w życie w celu za- 
pobieżenia nieszczęśliwym wypadkom w Kulpar- 
kowie. 

2. Sejm wstawia do budżetn zakładu dla 
obłąkanych w Kulparkowie na rok 1889: 

a) na utrzymanie zwiększonej liczby Sióstr 
| Miłosierdzia zamiast dotychczas uchwalonej 2.320 
| zł. kwotę 4930 zł. 

b) dla służby oddziałow:; kwotę 19 394 zł. 
zamiast dotychczas uchwalone: kwoty 14 960 zł. 

c) na emerytnrę dla dr. Dobińskiego kwotę 
566 zł 66 ct 

d) na rekonstrukcję czterech 
kwotę 2.118 zł. 

3. Sejm połeca Wydziałowi krajowemu utwo- 
rzenie komisji ochrony obłąkanych i wyda dla niej 
instrukcje. 

4. Tem samem załatwia się wniosek posła 
Popiela przydzielony uchwałą sejmową z 20. sty- 
cznia b. r. komisji administracyjnej tej treści : 
„Peleca się Wydziałowi krajowemu, by jak naj- 
rychlej wszedł w rokowania ze zgrowadzeniami 
zakonnómi opiece obłąkanych poświęcającemi się 
— nie wykluczając Sióstr Miłosierdzia — zawarł 
umowę z jednem z nich według swego wyboru i 
oddał im nadzór nad obłąkanymi i służbę w od- 
dziale męzkim zakładu Kulparkowskiego Do wy- 
konania niniejszej nehwały sejm otwiera Wydzia- 
łowi krajowemu na r. 1888 kredyt do wysokości 
4.000 zł.* 

P. Hausner nadmienił, że sprawozdanie 
w tak ważnej sprawie, która w stycznin br. poru- 
szyła umysły całego kraju, rozdano dopiero wczo- 
raj późnym wieczorem, tak, że je nikt prawie nie 
czytał i dyskusja jest niemożebną. Aby tedy nie 
zamykać możności do tego, stylizacja wniosków ko- 
misji nastręcza sposobność pożądaną, ponieważ 
wnioski pod 2) są nieformalne, i nie mogą być 
przyjęte, krępowałyby bowiem komisję budżetową 
i spychały ją do roli registratora, Wobec zamknię- 
cia sesji na dzisiejszem posiedzenin należałoby n- 
chwalic tylko polecenie, aby Wydział krajowy su- 
my wymienione wstawił do projektu budżetu 
na r. 1889, 


P. Chrzanowski poparł ten wniosek. P. 


sal jadalnych 


Talecrany „Gazety Narodowej , 
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Ateny d. 13. września. Trzęsienie zie- 
mi w Aigion wyrządziło szkody prawie na 
milion franków; 20 osób ma być skale- 


Bellowar d. 14. września. Na wczo- czonych. 


rajszych manewrach przyszło do świetnie wy- 
konanej potyczki kawalerji, o której wyniku 
rozstrzygnął szybki ogień strzelców i marsz 
ich wyjątkowo trudny. Cesarz wyraził 31. 
batalionowi strzelców i tegoż komendantowi 
Manoslowiczowi swoje najw. uznanie. Intere- 
sującym szczegółem manewrów była dalej 
walka artylerji, którą cesarz z wielką uwa- 
gą śledził i odnośnym komendantom najw. 
wyraził zadowolenie. Piechota i kroacka obro- 
na krajowa złożyły dowód świetnego wyćwi- 
czenia taktycznego; cesarz wyraził także i 
kroackiej obronie krajowej swoje uznanie. 


Praga d. 14. września. Plener zwołu- 
je swoich wyborców w Chebie na 28. bm., i 
na tem zebraniu odpowie na przemowę mar-| 
szałka sejmu czeskiego w sprawie rokowań | 
ugodowych. 

Insbruck d. 14. września. Adyga 
opada od dwóch dni. Powietrze ochłodziło się. 
Największe niebezpieczeństwo już minęło, lu- 
dność się uspokaja. Rzeka Inn opada ró- 
wnież. 

Berlin d. 14. września. Temi dniami 
ma się odbyć próba z psami, tresowanemi do 
służby patrolowej , długość. przestrzeni wyno- 
si dwa kilometry. Cesarz Wilhelm zaprowa- | 
dza niemieckie spisy potraw z nazwami nie-| 


” 
mieckiemi, zamiast francuskich. Początek panku tek KRAM zac 


zrobił na obiedzie galowym dla oficerów z | 
10. bm. 


Berlin d. 14. września. Przedwczoraj | 
odbył się bankiet korpusu oficerów w Wil-- 
helmshafen, w którym wziął udział cesarz. : 
Admirał Monts wzniósł toast na cześć cesa- 
rza, a cesarz dziękując wyraził zadowolenie 
z rozwoju marynarki i oczekiwanie, że w ra- 
zie potrzeby marynarka działać będzie wspól- 
nie z armią lądową dla chwały i pomyślno- 
ści ojczyzny. 


Tow. górniczego 


ekiego 114 75. 
kolei Karola Ludwika 208—. 


Wiedeń dnia 14. września 2 godz. 10 m. po- 
południu. Akcje kredytowe 312:20. Akcje alpejskie 
4320. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 30475 Akcje Banku  anglo-austrja- 
Akcje Unionbanku 21725. Akcje 
Akcje kolei Półno- 


cnei 24750 Akcje kolei Południowej (Lombardy) 


Nowa Praga (pod Elisawetgradem) 


d. 14. września, 


wczoraj do Opola w Lubelskiem na dworskie 
polowanie. 

Bukareszt d. 14. września. Pisma 
opozycyjne rozgłaszają, że za pośrednictwem 
Niemiec Rumunia zawarła z Austrją konwen- 
cję wojenną. W razie wojny stałoby wojsko 


Wolański Władysław wyraził podziękowanie i! rumuńskie pod komendą austrjacką. Rozgła- 


uznanie Wydziałowi krajowemu za przeprowadze- 
nie reform w zakładzie, a szczególnie za zavro- 
wadzenie sióstr miłosierdzia na oddziale męzkim 
P. Hoszard zwrócił uwaga p. Hausuera, że w 
projekcie budżetu na r. 1889 jnż się znajdują te 
cyfry. 

Wnioski komisji przyjęto z wyjątkiem ustę- 
pu ad 2) stosownie do Żądania p. Hausnera. 

Przy tej sposobności petycję dr. Laśkiewi- 
cza o policzenie lat służby i wyznaczenie emery- 
tury, przekazano Wydziałowi krajowemu do odpo- 
wiedniego załatwienia. 

Potem nchwalono bez rozprawy konwersję 
dwóch pożyczek zaciągnietych w galic. Kasie 
oszczędności na budowę w Kulparkowie i w lwow- 
skim szpitalu powszechnym. 

P. Gros z komisji gospodarstwa krajowego 
przedłożył sprawozdanie o “działalności departa- 
mentu Il. Wydziału krajewego. Sprawozdanie 
przytacza następujący szereg spraw zapomnianych 
lub zaniedbanych: 

1. Wyjednanie konstytucyjnego zezwolenia 
na używanie obligów pożyczki, zaciągniętej w kwo- 
cie 700.000 złr. celem ułatwie ia spółkom wo- 
dnym pokrycia datków konkurencyjnych, dø loko- 
wania kapitałów fundacyjnych, pupilarnych i t. p. 

2. Wydanie przez rząd rozporządzenia wy- 
konawczego do nowej natawy rybackiej. 

3. Wezwanie nchwalone przez Wysoki Sejm 
do rządu, aby wziął w opiekę upadającą w Galicji 
prodnkcję tytoniu. 

4. Uchwała w sprawie ustaw o komasacji 
gruntów, o dzieleniu gruntów wspólnych i oczy- 
szczaniu lasów od gruntów cudzych. 

5. Zmiana ustawy cłowej. 

6. Zaprowadzenie stacji doświadczalnej me- 
chaniczno- technologicznej przy szkole politechni- 
cznej we Lwowie. 

7. Petycje o pobór surowicy z salin pań- 
stwowych. 

8. Udzielenie gminie miasta Krakowa sub- 
wencji dla szkoły artystycznego przemysłu. 

9. Petyeja Kazimierza Rojowskiego o sub- 
wencję na założenie szkółek haftu wiejskiego. 

10. Petycja Wydziału powiatowego w Gry- 
bowie o snbwencję na utworzanie szkoły kołodziej- 
sko-bednarskiej. 

11 Zalesienie wydmisk i nieużytków w Na- 
rolu (powiat cieszanowski). 

12 Urvądzenie stawków demonstracyjnych 
dla nauki rybołowstwa w Dublanach. 

Komisja kultury krajowej poczawała się do 
obowiązku szczegółowego wykazania niezałatwio 
nych uchwał sejmn, nznając nie tylko ich wa 
Żność. ale zarazem potrzebę utrzymywania tychże 
w ciągłej ewidencji, bez której, jak to doświad- 
czenie okaznje, nie jedna z tych spraw w niepa- 
mięć pójść by mogła. 

Komisja mniema, iż przypomnienia po- 
wyższe dostatecznym będą dla Wydziału krajowe- 
go powodem do zdania Wysokiemu Sejmowi przy 
najbliższej sposobności sprawy o wyniku dalszych 
względem tych uchwał pertraktacyj. 

W dyskueji nad tem p. Zok - Skarzewski za- 
lecił sprawę ntworzenia szkoły kołodziejsko - be- 
dnarskiej w Grybowie, a p. Romanowicz za- 
pytał sprawozdawcę, z czyjej winy sprawy wspo- 
mhńiane zalegają, 

P. Gros odpowiedział, że komisja gospo- 
darstwa krajowego postanowiła odtąd zawsze wy- 
kazywać takie zaległości, aby surawy ważne nie 
szły w zapomnienie. Wina tego nie jest jednako- 
wą. W sprawach jednak, do których załat .ienia 
potrzebny jest rząd, winę zaniedbania ponosi w 
większej części rząd, n. p. w sprawie komasacji 
i wydanie ustawy rybackiej, 

Sprawozdanie to przyjete do wiadomości, 
poczem marvzałek w myśl polecenia cesarskiego 
zamknął sesio, A rozpoczecie nas ępuej naznaczył 
na dzień 15. b. m. o godz. 12. w połndnie. Na 
porządku dziennym same pierwsze czytania i wy- 
bór komisji. 


szają oraz, że Austrja zwracała uwagę rzą- 
du rumuńskiego na niestosowność pobytu kró- 
lowej Natalii w Rumunii, co dodaje otuchy 
serbskim Żżywiołom rewolucyjnym; a że Ser- 
bia i Niemcy remonstrację tę poparły, że je- 
dnakowoż rząd rumuński nie dał na nią od- 
powiedzi. W ogóle nie ma potworności, któ- 
rychby ajenci rosyjscy i ich poplecznicy nie 
wymyślili. Tylko po części jest prawdą po- 
głoska, że z Rosji garnie się do Gałacu mnó- 
stwo wychodźców bułgarskich, czekając na 
chwilę, która by im do Bułgarji wrócić po- 
zwoliła. Jest ich w Gałacu wcale nie wielu, 
i to oddawna. 


Kijów d. 14. września. Manewry wojsk 
z gubernii południowo-zachodnich odbędą się 
tym razem nie jak zwykle, w gubernii Po- 
dolskiej, ale w Wołyńskiej. Będą utworzone 
dwa przeciwne korpusy — jeden oparty o 
Łuck, Równo i Dubno, drugi o Żytomierz. 
Pierwszy korpus ma zabrać Żytomierz, aby 
przeciwnik nie mógł ściągnąć z Kijowa po- 
siłków. Drngi korpus dopóty będzie się co- 
fał, aż ściągnie posiłki, poczem przejdzie 
w zaczepne, i zabierze Dnbno i Krzemieniec. 
Linią op racyjną jest stary gościniec ze Sła- 
wuty na Miropol do Berdyczowa. Manewry 
potrwają trzy tygodnie, i jak widzimy przed- 
staniają walkę z nadciągającym od zachodu 
nieprzyjacielem. 


Petersburg d. 14. września. Refor- 
ma sądowa w prowincjach Nadbałtyckich za- 
prowadzoną będzie z początkiem przyszłego 
roku. Sędziów mirowych i prezesów mirowych 
ma mianować rząd —- reszta będzie urzą- 
dzone na ten sposób, co w caracie. 


Rouen d. 14. września, Wczoraj przy- 
był tu Carnot. Witano go z zapałem. Mowy 
politycznej przezydent nie miał. 


Belgrad d. 14. września. Rząd buł- 
garski wyraził życzenie swoje, wysłać urzędo- 
wą reprezentację na serbską narodową uro- 
czystość Wuka  Karadżicza. Rząd serbski 
przyjął to życzenie z wielkiem  zadowole- 
niem. 

Sofia d. 14. sierpnia. Po manewrach 
pod Ichtimanem wojsko aż do Sarembej od- 
prowadziło księcia, który na jeden dzień 
przybył tutaj. Z napadu sześciu rabusiów, 
drugi z jadących wozów pocztowych do Ru- 
szcznka, wiozący przesyłki w wartości 50.000 
franków, zdołał umknąć. 


Londyn dnia 14. września. Jak się 
Standard dowiaduje, usposobienie Kanady dla 
macierzy (Auglii) jest nie bardzo przychylne. 
Zewsząd głoszą tam, Że jeśli wobec zapędów 
Stanów Zjednoczonych, Kanada na swoje 
własne siły ograniczoną będzie, to wolą oder- 
wać się od „macierzy* — który to wyraz z 
dobitną ironią wymawiany bywa. 


Hawr d. 13. września. Świetne owa- 
cje, z jakiemi Carnota pod.zas całej podróży 
po Normandji wszędzie przyjmowano, doszły 
do szczytu wczoraj w Hawrze, dokąd prezy- 
dentowi rzpltej dywizja panceruików towarzy- 
szyła. Lemonstracyj bulanżystowskich nigdzie 


nie było. i 


Car z carewiczem i w. ks. | 
Jerzym, Włodzimierzem i Mikołajem odjechał Losy miasta Krakowa 


Kupony w srebrze 


10775. Akcje kolei Alfóldzkiej — —. Akcje 
Państwowej 25480 Akcje kolei Lw.-Czern 230 —. 
Akcje kolei węg -północno-wschodniej 162 —. Losy 
komunalne wiedeńskie 144 75. Akcie Tow. tureckiego 
11425 Galie. oblig. indemniz. 10475 Akcje kolei 
półn: eno-zachod. (lit. B. Elbethal) 19550. Losy re- 
gulacji Cisy —.—. Akcje Banku dla krajów koron- 
nych 236— Akcie Bankvereinu 100 25 Rosyjski rubel 
papierowy 12575 Losy prem. węg. —.—. 

4*/40"/ Renta wspólna 81 35. 50/, renta austr. 
papier. 97 27. 40/0 renta austr. złota —*—, 40fo 
renta węg. złota 10020. 50/, renta węg. papierowa 
90:15. Napoleondory —.—. Marki niem. 59 70. 


kolei 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów, dnia 14 września. (Z izby handlowej.) 


I Akcje za sztnkę. 
płacą 


Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . , 20750 


Kolej Lwow.-Czer.-Jasska po 200 zł. w.a 22050 224 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł, w. a. 276-— 280:— 
Banku kredyt. galicyjskiego po 200 zł. w.a., —— 216— 
II Listy zastawne za 100 złr. 
Banku hipotecznego galicyjskiego 6*/, . —— —- 
s > 50, . - 9935 10035 
gal 50/, wyl. 10°/, pr. 10150 102-75 
511. . . 93:—  y4— 
owarzystwa kred. galio. ziem. 5%/, . . 101-25 10225 
"A kredyt gal. ziem. 4°% . . . 9410 9510 
P kred gal. ziem. 50, los. w 371. 10125 102 25 
* kred. g. ziem 40/, los. w 411/41. 91:25 9250 
Š kredytowego gal. ziem. 4!/,0/, 
los. « 52]. . d maa .*. « 9450 9550 
kred. gal. ziem. 4°/⁄ los. w 561. 300— 91:50 
III. Listy dłużne na 100 zł. 
Gal. Z kred. włość w likw. (d. 6 pr.) 30/, —— 56— 
Gal. Z. kred. włośc. (d. 50/0) 21/09 . . . —*— 48— 
Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Buk. 
6%, los w 15 lat DOO a c — 
IV. Obligi za 100 zł 
Indemnizacyjne galicyj. 5%, m. k. . . .104— 105— 
Kom banku krajowego 5%, w. a. I. em. . 100— 1 1.— 
Pożyczka krajowa z r. 1873 62/, w. a. . . 103:25 105 — 
Pożyczka krajowa 1883 4'/,0, . . . 9125 9225 
V. Losy. 
: 23—  26:— 
Losy miasta Stanisławowa 7 3350 36:— 
V1. Monety. 
Dukat holeuderski " 5.70 580 
Dukat cesarski . . . aà 5.72 5 82 
Napoleondor . . . 9:62 97: 
Półimperjał rosyjski 986 9 96 
Bubel rosyjskh srebrny 135 1 48 
Rubel rosyjski papierowy 124 126 
100 marek niemieckich 5930 6030 


Brebro za 100 złr. 


Przyjechali do Lwowa 


dnia 14. września 1888 : 


Hotel Żorża Exo. minister dr Prażak z Wiednia. 
T. Wysocki z Uwina. J. Mad-yska z Podbuża Z Siemi- 
ginowski z Jakobówki Dr. K. Lahaye z Paryża. K. Bot- 
teher z Bremen. 

Hotel Francuski. J. hr. Bey i St. hr. Rey z Psar 
B. Ujejski «e Strzelisk. W. Kozłow'ki z Krakowa. A To- 
roBiewicz z Nabaczowa. M Szczepańska z Laszek. J Koch 
z Wiednia. M Fein z Wiednia. L. Paszkudzki z Tarno- 
pola. E. Wiśniewski ze S ryja. W Horn z Saatz. 

Hotel Angielskt W. Wołodkiewicz z Dobrowód. F. 
Przesmycki 2 Krakowa. W. Stanek z Wiszenki. B. Lipiń- 
ski z Uhrynowa. 

Hotel Krakowski. J. Daszkiewicz z Michałówki. 
E. Trzciński z Czortkowa, K. Szystowski z Kijowa. L. 
Rudnicki z Tarnopola. J ks Szarek z Witkowa nowego. 
Sz. Możarowski z Huhołewa W. dr. Seweryn z Rosji. 
S. Mayer z Bukowiny. W. Leufereweiler z Bukowiny. 


Rubryka „,,Nadesłane*' nie pochodzi od RadsFeji 
która też żadnej odpowiadzialności za nią nie przyjmuje. 


Nades/iane 


Weisse Seidenstoffe von 65 kr. 
bis fl. 1140 per Meter (ca. 120 Qnal, versendet roben- 
und stiickwejse zołlfrei das Fabrik-Depot G. Henneberg 
(k k. Hofieferant , Zürich. Muster umgehend. Bri: fe 10 kr. 
Perto 963 9 


Wszsch nauk lekarskich 57 


Dr. Julian Czyrniański 


lekarz chorób wewnętrznych, 
specjalista do chorób żołądkowych, 
b. elew-asystent kliniki prof Bambergera, 
b. sekundarjusz lecznicy powszechnej we Wiedniu. 
Qrdynuje od godziny 9—10 rano i od 3—5 po poludniu. 
Ulica Jagiellońska 7, I. piatro. 


Uwiadamiam P. T. interesowanych , że 
z dniem 20. sierpnia r. b. przeniosłem się 
po 30-letniej praktyce z Bełza na stałą sie- 
dzibę do Lwowa i ordynuję w kamienicy 
l. 31 ulica Karola Ludwika. 
Leon Lateiner, 


26 lekara prakt chirurg. i akuszerji. 


Przyjemność i zmartwienie. 

Dobre pożywienie wymaga dobrego apetytu 
i zdrowego żołądka, w przeciwnym razie dobre 
jedzenie staje się przykrością, sprowadza bowiem 
niezadowolenie i niedyspozycję żołądka. A słabości 
żołądka bardzo są niestety rozpowszechnione, a 
wiela bardzo osób cierpi na nie od dłuższego cza- 
su. Środek, który jednym pomaga, i tobie czytel- 
nikn pomódz powinien. Ucz się doświadczeniem 
drugich. Oto. co pisze do nas p. Henryk Fłentje 
z Weddingstedt (Holstein): „Czuję sie dłużnikiem 
panów za usuniecie moich cierpień. Dwa lata by- 
łem chory na Żołądek i nie mogłem znależć no- 
lapszenia. Udawałem się do wieln lekarzy, ci ja- 
dnak przynosili mi tylko ulgę, ale uleczyć nie 
«mogli. Ladwie na nogach utrzymać się zdołałem. 
Zeszłego roku zacząłem używać Warnera Safe 
Cure a po użycin 6 flaszek mogłem się zabrać do 
roboty. a od tego czasu jestem zdrów i silny. 
Chętnie ndzielę cierpiącym bliższych wyjaśnień“. 

Sprzedaż i rozsyłka tylko przez apteki. 

Cena 2 zir. 80 et. 

Składy u pp. Z. Rnekera. J. Wewiórskiego, 
K. Mikolascha, H. Blnmenfalda, A. Rappanorta i 
K. Krzyżanowskiego. — Główny skład Einhorn, 
apteka (Max Fanta) w Pradze. 
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GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 15. Września 1888. 


Kamienie młyńskie francnskie 
pierwszej jakości. 
Karpackie kwarcowe 


KAMIENIE MŁYŃSKIE tych realności. 


do mielenia twardych przedmiotów. 


Gazy jedwabne szwajcarskie 


z fabryki Dafour & Co. 
Czeskie i szląskie 
kamienie młyńskie, 


saskie ziarniste 
kamienie młyńskie, 


Narzędzia do nakuwania kamieni 
tndzież 
wszystkie przedmioty w zakres 
młynarstwa wchodzące 
polecają w wielkim doborze i najlepszej; 
jakości 


Burger, Behrle i Spł. 


fabryka kamieni młyńskich 


Oderberg — Dworzec 
1835 (Szlązk austrjacki). 
Cenniki gratis i franco. 


Egzaminowany | WINOGRONA KURACYJNE 
NASZYNISTA wma teten 


logramowy złr. 2. Roz- 
sełka za zaliczką. 


FEI. EANDL. Wiecien 1. 
Naglergasse 16 1843 


M A SŁ O 


najtańsze i najlepsze 


większe i. WYW). 
mniejsze |] w handlu produktów wiejskich 


Stanisławy Pesel 


Halicka 15. 1859 


z profesji Ślusarz maszynowy, doskonale: 
obeznany z maszynami rolniczemi, ruty- 
nowany monter, szuka posady przy paro- 
wej młocarni. gorzelni. lub przy paro- 
wym młynie lub tartaku. Posadę objąć 
może z dniem 15. września. Łaskawe 
oferty uprasza nadsełać pod adresem: 
A. P, poste restante Nadworna 1860 


Pomieszkania 


w realnościach 
Emila Bertemiljana Brajera. 


udziela zarząd; 
1811 | 


hiim oe. im WET aw" 
Wojskowy Zakład naukowy 


we Lwowie 
otwiera z dniem 1, października 1888 r. nowe kursa dla aspirantów: 


1. do jednorocznej służby ochotniczej ; 

2. do szkół kadeekich ; 

3. na oficerów rezerwy i nieczynnej obrony krajowej; 
4. na oficerów pospolitego ruszenia. 


Pregramy gratis i franto. 
Wpisy edbędą się od 24. do 28. września między 
godziną 4-tą i 6-tą popołudniu. 


Emeryt. o. k. kapitaa J. Waniczek, 


Lwów, ulica Akademicka, 1. 12., I. piętro. 


Bliższe wiadomości 


1857 


| We Lwowia skład głowny w magazynach P. K. MIKOLASCHA, 


e e e a 
Gospody chrześciańskie 


są do wydzierżawienia dla katolików rzemieślników w kluczu peł- 
kińskim księcia Jerzego Czartoryskiego. — Zgłoszenia przyjmuje 
Zarząd dóbr w Czercach, poczta Sieniawa. 1875) 


z 


a A A 
Towarzystwo powroźnicze 


wv Radymnie 


Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną i subwen- 
cjonowane przez Wysoki Wydział krajowy we Lwowie 
poleca swoje wyroby powrożnicze: 

Postronki do szli i chomąt, lice, szle parciane i w skórę obszyte, 
naszelniki z łańcuchami, nżdzienice, krowianki i wołowody. linewki 
i pawęzniki do wozów, łiny do kafaru, gorzelni, kopalń i cią- 
gnienia ciężarn, sznury do bielizny, szpagat różnej grubości. 
Gnrty tapicerskie konopne i jutowe. Hamaki (Hiingenmathen) 
sieci różnego rodzaju do rybłostwa i polowania, sieci na konie 
(maski) od much. 

Na szezególniejszą uwagę zasługują nasze bardzo tanie cho- 
dniki szpsgatowe na wschody i kurytarze. przewyższające pod 
każdym w=ględem wszystkie tego rodzaju wyroby fabryczne 
z kokosn í juty, pasy maszynowe tańsze o 50*/, od skórzanych 
a wiele od nich silniejsze i gurty do obijania wózków, trralsze 
od wszelkich tego rodzaju wyrobów koszykarskich. 

Oprócz nowyższych wyrabiany wszystko co w zakres powro- 
Źnictwa należy po cenach jak najnmiarkowańszych. 


pF Cenniki na Żądanie gratis i opłatnie "TBĘ 
Dyrektor: 
Ks. Leon Pastor. 


1415 


Wiedeń — „Hotel Mótropoló.* 


Ringstrasse, Franz-Josefs=Quai. Wielki hotel płerwszorzędb y, 

300 pokojów i walonów (od 1 zł. wyżej), winda osobowa, czytelnia zaopa 
trzona w dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową“), pyszua 
weranda, kąpieie w Dunajn i biurostelegraficzne w botelu. Stacja tramwaju 
przy domu, omnibus hetelowy przy dwereaen kolejowych. Przy dłuż: m 


|. dania 
| tek cygaretowych A. Gawłowskiege, 
p|Marjack: |. 8. 


»|mentów muzycznych, Harmonik, Skrzy- 


Potenian do 
miesięcznie Rynek l. 26 na 1. piętrze 
w oficyna. h Nr, 1. 4 


dania. Bliższa wiadomość uliea Łycsa 
kowska | 41 u Organisty. 3 


i Z EA 
runt pod budowę s ogrodem owoco- 
wym, 700 sużui. do sprzedania. Ulica 

Mumarska (Bajki) 1. 9, 8 


A 

1 EER korzenny Jana Bednara, ulica 
Akademicka, otrzymał na skład najle 

psze tutki cygaretowe. 17 


NN 
amienica do sprzedania. Wiadomość u 
właśc, ulica Szeptyckiego I. 12, 7 


Miyśliwy, w sbeeiym sezonie izolowany, 
praznie wstąpić w grene myśliwych, 
postadająsych teren de polowania. Łaska 
we zgłoszenia uprasza się ped A L. do 
Administracji „Gazety Nagdonej”. 


z Z 
l res intro igatorska najnowszej kon- 

st ukeji, całkiem nowa, jest do sprze- 
Biiższa wiadomość w fabryce tu 
nA 
1 


Aa źródło do nabycia wszelkich 
potrzeb do szycia, haftu i krawiecczy- 
zny damskiej Wełny, Bawełny i Nici do 
do robót drutowych Włóczki, Harasn, 
Filozeli, Sznelki i Paciorek, Haftów na 
kanwie, atłassie i aksamieie, 


i Szczetek. 
Pularesów, Woreczków i Sakiewek. Instru- 


piec, Gitar, Cyter, Hyrophonów, Strun 


reperacji fortepianów, w handlu pod 


zamówienia 


nskuteczniają się natychmiast. 12 


Aż sezon jesienny i zimowy wielki wy- 


plac Kapitulny. 27 


(OR 6-letni, bardzo dobrze utrzy- 
many sa 8 złr. de sprzedania 

wiad, n dazorcy domn Piekarska 29 22 
mane 


boty. jaketeż materjału, poleca Praco- 


Ogłoszenia drobne. 


Ból zębów :%0 
każdego i najgwałtowniejszego rodżaju ue 
suwa trwale i natychmiast sławny LITON 
gdyby inny Środek nie pomógł. Flakon 
40 i 60 ot. We Lwowie w aptece P. Miko- 
lascha, w Stryju w apt. B. Drągowskiego. 


PPŁYGOTOWANY Z BIZ4UTEM 
Przez Obs FAT, Fabrykanta Porfum 
PARYŻ, Ulica de la Paix, 8, PAR YZ 


KRKRRRRRKKRKKRKKRKRANKKKKKK 
E"rranciszek Titl 


skład fabryczny sukien i towarów wołnianych 


w Bernie (Morawa) Grosser Platz Nr. 19 
poleca swój najlepiej dobrany skład na każdą porę roku, jakoteż sukna 
na całe wyprawy i kestjnmy liberyjne tak dla służby państwa, jako 
też dla urzędów lasewych, straży ogniewych it. d. Wzery bezpłatnie, 

== JUałożony r. 184% = 1866 


RRRRRRRRNNNRKRRKRKKKKRKKE 


!! winogrona stołowe!! 
Gruszki, jabłka, śliwki, tnrkostawy, w pięciokilo- 
wem opakowaniu po zły. 1:60 rozseła franco za 
zaliezką 


Frankl & Co. Werszec połnd Węgry. 


Pierwszą Spółka 
Krawców Lwowskich 


przy ulicy Hetmańskiej 1. 4. 
zawiadamia Sz. P, T. Publiczność 
gotowych sukień 


męzkich i dziecinnych 
wyrabianych w miejsen, z materjsłu doborowego, trwale 
a nąder tanio, zaprowadziła również 
JmRRe=llfizwune nma wlz rę 


t.j. koszule, kalesony, kołnierze, mankiety itp. s pierwszorzędnych fabryk 
po cenach najprzystępniejszych, niemniej 


BIELIZNĘ WEŁNIANĄ 


prof. Dr. JAEGERA 
skład komisowy, sprzedaż po cenach fabrycznych. 

Wszelkie zamówienia tak na snknie, jak też i bieliznę męzką, wy- 
kouuje sumiennie w jak najkrótszym czasie. Przy łaskawych zamówieniach 
na koszule uprasza się o pedarie wielkości kołnierzyka, przy kalesonach 
o objętość w pasie i długość tychżłe 


iż w swoim składzie 


Bardzo renomowany Dem Bankowy 
nastręcza sposobneść pewnege i zna- 
cznega zarobku ubocznego 
osobom solidnym przez objęcie 


AJENCJI 


Skutek niezawodny. 1446 
Całkiem nowy sposób 


SPRZEDAŻY LOSOW 


dla każdego przystępny, praktyczny 
i bardzo solidny, Oferty z podaniem 
detychczasowego zajęcia adresować: 


JÓZEF ANTONI HAVAS, 


> on Nr. 4. 


Z poważaniem 


Zarząd. 
EDON 


1538 


Najwytuze odznaczenia na pierwnzych wystawach świntowych 
od reku 1>67 począwszy. 


Liebiga Ekstrakt miesny 
służy do natychmiastowego 
przyrządzenia doskonałego 
rosołu posilnego, jakoteż do 
poprawienia i zaprawienia 
smaku wszelkich rosołów, sosów, 
jarzyn i potraw mięsnych, i 
przysparza zarazem w gospo- 
arstwie domowem przy 
należytóm użyciu, nietylko 
nadzwyezajna wygodę 
lecz także wielkie zao- 
Bzczędzenie. — Wyciag ten jest 
też niemniej znakomitym 


S$ Należy zawsze żądać wyraźnie: "mg 
© p m ; 
iebig: 

Company 
środkiem wzmacniającym dla 


EKSTRAKTMIĘSNY. Siess 


i i i jeżeli obok d x 
Wyciag ten jest wtedy tylko prawdziwy, ws ezeżyztżke. fraka 
na etykiecie każdego stoika w miebieskiej barwie się znajduje. 
Głowny skład Towarzystwa Liebiga(Compagnie Liebig) dłaAustryi-Węgier: 
Karol Berek, c.k. austr. nadworny dostawca w Wiedniu, 
IL. Wollzeile 9. ET 


m Główne składy u Ch. Grossnass i Spółka i Piotra Sk = 'e Lw wie, ki 
R 


Najwvższe odznaczenia na pierwszych wystawach światowych 
od roku 1867 począwszy. 


DSI MOI po qolMOTW] AS youa 


-ujaku qo (zewiojd wu winarówuzpo ożwzkmfejy 


Najwyższe odznaczenia na pierwszych wysta- 
wach świntowych od roku 1867 petząwasy, 


*Xzumtzaod + 


t 


Galicyjskie PRZEDSIĘBIORSTWO ASFALTOWE 
i Fabryka ulepszonych tektur ogniotrwałych do krycia dachów 


$S$zeligi-xyszikiewicza , 

Inżyniera we Lwowie, ulica Korytna 1. 13. wprost kościoła św. Marcina. 
3 ,Wykonywa wszelkie roboty asfaltowe w zares przedsiębiorstwa wchodzące. Osusza asfaltem, jako jedynym 
"rodkiem zwanym dotąd w technice, najbardziej zawilgocone ściany w mieszkaniach, asfaltuje fundamenta do- 

mów dla zabezpieczenia murów od wilgoci. 

Fabryka polson: 1776 
i Wysokie gatunki ulepszonych Tektur ogniotrwałych do krycla dachów, płyty izolacyjne (izolirplaty), Lak 
asfaltowy do koneerwacji tektur, smołę destylowaną angielską Terra-Cottę z najpierwszych fabryk. Roboty 
asfaltowe i krycie dachów, wykonywa się przes majstrów specjalistów umyślnie z zagranicy sprowadzonych, udzie- 
lając A ką gwarancję Metr C] pokrycia dac u tekturą wraz z pomalowaniem lakiem asfaltowym 50 o entów. 

Zamówienia na roboty w Krakowie przyjmuje Józef Zaplatalski, Ryn-k główny. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. 


pobycie pomieszkanie po zniżonych cenach. 


1003 


JC = c=—-_ =. 
Piękność świeżość i delikatność cery 


otrzymuje się po użyciu 


HELIANTY NY. 


Heliantyna jest najdoskonalszym środkiem do upiększenia twarzy, wy- 
wiera skutki prawdziwie zadziwiające, wygładza naskórek i zmarszezki, 
przezco płeć staje się nadzwyczaj białą i delikatną, nsnwa plamy wą- 
trobiane, żółtość twarzy, skórze nadaje kolor młodości i świeżości. 
Cona 1 złr. 50 et. 


J. IINATOWICZA 


Magistra farmacji chemika sądowego, Właściela fabryki per- 
fam, i mydeł toaletowych 


czakowska l. 13 Zlecenia z prewinej 


L. SPEISER, dyrektor. 


p 
0: Kolbuszewska wykonnje kestjumy 
jewienne tanio i debrze. 

l. 18. w parterze. 


ników uliea Karola Ludwika 9. 


Ważne dla panów krawców ! 
D E m Eo dl 


P, . krawcy, którzy życzą sobie otrzymać 
obfity wybór najnowszych próbek 


materjałów na sardnty i spodnie 


na ubrania męzkie i dziecinne 


zechcą się zgłesić do fabrycznego składu 
sukna 


JOHANN GUNZBERG 
TUCHFABRIKS - NIEDERLAGE 
in Graz (Steiermark). 


Próbki rozseła sie bezpłatnie 
za zaliczką pocztową 


z długoletnią praktyką , 


Łaskawe 


wypożyczania za 1 złr|dhbiady, śniadania i kolseje smaczne i 


Wzdrowe w restanracji i mleczarni Pau- 


liny Jaworskiej, Ormiańska 2. Ceny bar- 
p ZO niski. 
ARE w debrym stanie jest do sprze-| —. 


24 


— 
anna usdolniena do haftu znajdzie za- 


jęeie u C. Müller, ulica Lelewela (= 
grodowź) 1. 6. 2 


Promzena na wssystkie dzienniki ca- 
łego ów ata pe eenach redarcyjnych 
przyjmuje Biuro dzienników ul, Karela 
Ludwika 9 we Lwowie. Dostawa szybka, 
punksuglna i akaratna. 23 


racownia sakień damskieh Marji Ma- 

tysiewiez, uliea Łycz:kowska 1. 16 
przyjmuje wszelkie zamówienia pe naju- 
miarkewańszych cenach i wykonnje jak 
najspieszniej. 


racownia sukień damskich A. Tralki 

we Lwewie przy ulicy Kopernika l, 16 
wykonuje wszelkie robety W nakres kra- 
wiecesyżny damskiej wchedsące, po naj- 
umiarkowańszyeh cenach i według naj- 
nowszege kreju. . 10 

oszukuje się lekcyj gry na fortepianie. 
Praski 29. stróż Ben ` 1 


m 
preco sukień damskich Antoniny 
Miller, ulica Kalecza 1. 1. 11 


racownia ebuwia męzkiego, damskiego 
i dla dz eei pod firmą Franeiszek Mer- 


ie Bzeźbjęą przy ulicy Łyczakowskiej 1. 10, wyke- 

| | drzewa z wycięciem na haft, Wstążek, nuje akara” sej cenach jek npa 

P Wypustek, Wstawek, Szlarek i Koronek,|pniejssych. 6 
Mydeł, Purfum, Grzebieni 0 2 a a A 
omieszkanie de wynajęcia, składające 


sie s dwóeh pokoi i kuchni przy ulicy 


r Łyczakowskiej 1. 58. Bliższa wiadomość 
znakomitych i wszelkich przyborów do|tamże 2 


fiirmą A. SEDLAK we Lwowie przy al. Ok płócien koresyńskich D. Kośnier- 
| Sobieskiego 1. 9. Łaskawe 


akiego, ul. Kopernika 24. 16 


BETĘ Maria udsiela lekcje gry Ba 


fortepianie za przystępną eeno. Bliższa 


bór kapelussy damskich poleon Maga-|viadomeść Rynek |. 29. I. piętre vis-a-vis 
syn mód pəd firmą Seidler i Karpińska,|drzwi wchodowych. 28 


koncesjonowanej szkole musycznej 
Władysława Mańkowskiego, ul. Ko- 


Bliźsza rałnicka ]. 8. wo Lwow'e, rozpoczyna się 


kurs gry na cytrze, cytrze smyczkowej 1 
na fortepianie, z dniem 1. września b. r. 


(pre bardzo trwałe pod względem ro-|Bliższe warunki w lokalu azkolnym 


wnia obuwia Jakóba Zawady, ulica Èy- W: roboty wehedzące w zakres 


złotnietwa przyjmnje, ręcząe zm do- 


uskntecznia się w jak najkrószym czasie. 14jkładne i piękne wykończenia, Kazimierz 


Pueche, pl. Bernardyński 15. 20 


Skarbko wska W domowy w Rynku l. 28, I. p ętre 
9 5 


w oficynach nr. 1. 


Ogłoszenia drobne po cenele od wyrazu przyjmuje 
Administracja „Gazety Nar.* ul. Łyczakowska 3. i Biuro dzien- 


Ekspedytorka pocztowa 
Telegrafistka 


poszu- 
kuje posady. 
zgłoszenia adresować 
0. K. poste restante Lwów 
główna poczta. 1856 


Towary 
O EMET 


Nowości na Jesień 1 Zimę 


Materje wełniane 


Jako te: 


poleca w najwiekszym wyborze: 


i jedwabne na Suknie, Kostiumy, Płaszcze, 
Paletóty, Pokrycia na futra, Rotondy i t. p. 


MAGAZYN SCIHAYERÓW 


Najznakomitszy środe 


wE LWOWIE 
ulica Karola Ludwika 3. 


Niezrównana ta Specjalność niszczy z zadziwiającą siłą i szybkością Wszelkie robactwo w mie- 
szkaniach, kuchniach i hotelach, niemniej tępi je na naszych zwierzętach domowych , w stajniach, na 
roślinach, w cieplarniach i ogrodach. Prawdziwy wyłącznie tylko w oryginalnych fissz kach z podpisem 
i marką ochronną. Proszek, który w sklepach sprzedają na wagę, nie jest nigdy „specjal nością Zacherla*. 

We Lwowie i innych miastach Galicji znajdają się składy tam gdzie są wystawione 


plakaty Zacherlina. 


1774 


J. ZACHERI, Wiedeń, Goldschmiedgasse: 2. 
IZDZZEZEOPAC ZEE a OBEC DES AK | DD 


Papier z fabryki Czerlańskiej. 


Z drukarni i litografńiPilllera i Spółki. 


(Telfeoa u Nr. 174 A). 
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